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SILNIEJSZE OKRĘGI
NIE DOPUŚCIŁY DO 

UCHWALENIA WNIOSKU GDAŃSKA

WYBRANY p. ALFUS (SLĄSK)
WARSZAWA. Tegoroczne Walne Zebranie PZPN było chyba 

najważniejszym zgromadzeniem polskich piłkarzy po wojnie.
Odbyło się ono po raz pierwszy w stolicy. Miało na nim za­

paść wiele uchwał, kształtujących przeszłość pilkarstwa polskiego. 
Preludium pierwszego dnia obrad czyniło wrażenie, że obrady 
te potoczą się normalnym torem że zebranie to będzie wprost

Niestety drugi dzień obrad był burzliwy i stal się właściwie , 
dniem ..wielkiego prania" mniejszych i większych skandalików. 
Nad salą obrad zawisł cień sądu i prokuratora.

Pełne sprawozdanie z zebrania PZPN-u podajemy poniżej.

Warszawa. Doroczne walne 

w sobotę w lokalu własnym pre 
zes generał Bońpzą -. Uzdowski, 
witając przedstawicieli władz 
PZPSu. prezydenta miasta, 
Państwowej Rady WF, dr Ma- 
ciukiewicza, przedstawiciela Paii 
stwowego Urzędu WF podpuł­
kownika Czarnika i wszystkich 
delegatów poszczególnych okrę­
gów.

Wybrana na wstępie komisja 
skrutacyjna ustaliła ilość gło­
sów jakimi na zebraniu rozpo­
rządzają poszczególne okręgi. 
Na czele stanął Śląsk z 54 glo­
sami przed Poznaniem 35 gło-

Ogólna suma głosów wynosi­
ła 297, a więc do przeprowadze­
nia uchwal zwyczajną większo 
ścią potrzeba było 149, nato­
miast większość kwalifikowana 
wymagała 198 głosów.

Z prowizorycznego obliczenia 
wynikało od razu, że 4 luh 5 sil 
niejszych okręgów jest w stanie 
nie dopuścić do .uchwalenia ja­
kiegokolwiek wniosku bez ich 
zgody. Wynikło to jasno bezpo-' 
średnio w momencie wybierania

komisji wnioskowej, gdzie pró­
bą -:t mulich
la się niepowodzeniem i Komisja 
Wnioskowa wyłoniona została 
celem skorygowania i przygoto­
wania wniosków na plenum, 
z członków 7-miu najsilniejszych 
okręgów, a więc Śląska. Pozna­
nia, Opola, Krakowa, Warszawy 
Lodzi i Dolnego Śląska.

Przewodniczącym na zebraniu 
został wybrany red.. Statter z 
Krakowa, zastępcą przewodni­
czącego Strzelecki z Rzeszowa.

Po czysto formalnym przyję­
ciu protokołu z poprzedniego 
walnego zebrania w Lodzi oraz 
po sprawozdaniu Komisji Rewi­
zyjnej zebranie przeszło do dy­
skusji nad sprawozdaniem za­
rządu.

woju sportu wszerz wymaga 
przecież przeprowadzenia jak 
najobszerniejszego planu wy­
szkoleniowego. Wyszkolenie sta­
ło się w dyskusji podstawą.

Glosy, które padały miały w 
rzeczy samej głęboką troskę o 
przyszłe lala i następne poko­
lenia piłkarskie. Instruktorzy 
i trenerzy to najpilniejsze za­
danie. Na nich czekają niemal 
wszystkie okręgi.

Nie wszyscy jednak potrafili 
się zdobyć na głębokie ujmowa­
nie zagadnienia, nie' przeszko­
dziło to jednak aby spraw; 
szkoleniowe nie były omówione 
obszernie. Odpowiadając na po­
stulaty wysunięte przez zebra­
nie zarząd potwierdza! ich po­
trzeby ale uzależniał je od pie­
niędzy.

Poruszona w dyskusji sprawa 
udziela ,w. Olimpiadzie w Landy 
nie przyniosła wypowiedzi za­
przeczające konieczność naszego 
wyjazdu. — Nie jest to jednak 
atrybucja Walnego Zebrania a 
głosy w tej sprawie są zupełnie 
przedwczesne.

PZPN ma za sobą w Warsza­
wie po wojnie okres półtorarocz 
nej pracy i rozpoczynając wła­
ściwie “z niczym doszedł przez 
ten czas do większej liczby klu 
bów j czynnych graczy niż na 
przełomie 1938—1939 r.

Praca, która została wykona­
na jest bardzo duża Uporządko­
wano administrację, finanse, zdo 
byto własny lokal, nawiązano 
kontakty międzynarodowe, a 
przekroczenie budżetu w wydal 
kach o 4 miliony 600 tys. zło- 
eych nie spowodowało załamani 
penieważ zwiększono równie 
o tę sumę dochody związku.

Walne zebranie uchwaliło ab­
solutorium zarządowi przez akia 
mację.

reprezentujących
Jak było do przewidzenia zwy­

cięstwo odnieśli Norwedzy, którzy, 
ulokowali się na pierwszych czte­
rech miejscach. Najlepszym środ-
kowo-europejczykiem wśtód star­
tujących był Stanisław Marusarz, 
który uplasował się na piątej po­
zycji. Skocznia była bardzo dobrze
przygotowana dzięki czemu zawo­
dnicy uzyskiwali znaczne odległości 
Przy pierwszych dwóch skokach, 
skakano z drugiego rozbiegu, któ­
ry przy ostatniej serii był powięk-

Zawodnicy słabsi chcąc nadro­
bić stracone w dwóch poprzednich 
skokach utracone szanse, szli na
całego przez co zdarzało się wiele 
upadków, które prześladowały w 
głównej mierze brawurowo skaczą 
cych Jugosławian.

Jugosłowianin Polda miał naj­
dłuższy skok w konkursie 75,5 m,

Polacy poza Marusarzem skakali 
naogół słabiej i tak Tajner wylą­
dował dopiero na 11 miejscu, a 
Krzeptkowski wyraźnie niedyspo­
nowany w tym dniu na 13-tym.

Marusarz miał wszystkie skoki 
bardzo ładne i nie odbijał tak wy­
raźnie od swoich norweskich prze­
ciwników jak pozostali zawodnicy.

WYSOKI POZIOM DYSKUSJI
W obszernej dyskusji nad dzia 

lalnością zarządu, należy przy­
znać, że wielu mówców potrafiło 
się oderwać od drobiazgów czy 
małych żali własnego „podwór­
ka'1 a poruszyć natomiast naj­
bardziej palące sprawy pilkar­
stwa w terenie. Konieczność roz

PIERWSZY ATAK W SPRA­
WIE KKS POLONIA - 

ŚWIDNICA
W dyskusji nad sprawozda­

niami przedstawciel Poznania 
mecenas Pietrzyński i delegat 
Krakowa red. Statter zapowie­
dzieli powrót do sprawy nieszczę 
snego meczu KKS — Polonia 
Świdnica, uważając, żc zarząd 
nienależycie przeprowadził do­
chodzenia o .udział nieuprawnio­
nych graczy.

W obszernej odpowiedzi na 
rzuty inż. Przeworski wyjaśnił, 
że zarząd PZPN-u zdaje sobie 
sprawę z wielu niedociągnięć, 
jak również z pilnych i aktuab 
nych potrzeb pilkarstwa. Jeżsli 
ich jednak do tej chwili nie 
przeprowadził, to tylko z braku 
czasu.

KONKURS SKOKÓW DO KOMBINACJI

KRZEPTOWSKI DRUGI 
W BIEGU ZŁOŻONYM

PRAGA. V.' Spindlerovym Mly 
nie w czeskich Karkonoszach roz 
Poczęły się międzynarodowe za­
wody narciarskie z udziałem za­
wodników norweskich, polskich, 
jugosłowiańskich i czechosłowac 
kich.

Zawody rozpoczęły się bie­
giem otwartym na 18 km, k-tóry 
bs! jednocześnie potraktowany 
jako pierwsza część kombinacji. 
Wyniki przedstawiają się nastę­
pująco:

1) Cardal (Czechosłowacja) 
1:18,09 godz., 2) Dahl (Norwegia) 
1:18,22, 3) Zajicek (Czechosłowa­
cja) 1:20,25.

Z zawodników polskich Krzep 
towski zajął siódme miejsce z 
czasem 1:24,10, Dziedzic dziewią­
te miejsce z czasem 1:24, 44, a 
Kwapień byl dwunasty, mając

Szpindlcrowy Młyn (tel. wł.) W 
drugim dniu narciarskich mię- 
‘Izynarodowych mistrzostw Cje-

chosłowacji w Szpindlerowym 
Młynie rozegrany został konkurs 
skoków do kombinacji norwe­
skiej. Przyniósł on duży sukces 
narciarzom polskim, z których 2 
uplasowało się w pierwszej piąt-

Konkyrs zakończył się zwycię­
stwem Polaka Tajnera, który o- 
trzymał notę 212,5 pkt. za skoki 
o długości 52 1 55 m.

Dalsza klasyfikacja przedsta­
wia się następująco:

2) Lukes (Czechosłowacja) 212,2 
pkt., skoki 52 i 51,5 m.

3) Dahl (Norwegia) nota 202,2 
pkt., skoki 50 i 49 m.

4) Stoeholm (Norwegia), nota 
201,3 pkt., skoki 47 i 51 m.

5) Krzeptowski polska) nota 
201,3 pkt., skoki 48,5 i i0,5 m.

10) Kwapień (Polska) nota IM 2 
pkt., skoki 46 i 48 pkt.

Czwarty startujący w kombi­
nacji norweskiej Polak Dziedzic 
•UPllSossł! dopiero na 13 miej

W punktacji ogólnej kombina­
cji norweskiej międzynarodowe 
mistrzostwo Czechosłowacji zdo­
był Norweg Dahl z notą 440,2 
pkt., wicemistrzostwo zaś Polak 
Krzeptowski 409,7 pkt. 3) Kaga- 
si (Czechosłowacja) 405,2 pkt., 4) 
Stoeholm (Norwegia) 402,3 pkt., 
5) Nemescsedi (Czechosłowacja)
389.1 pkt., 7) Dziedzic (Polska)
387.1 pkt., 8) John (Czechosłowa 
cja) 383,4 pkt., 9) Kwapień (Pol­
ska) 383,3 pkt., 10) Tajner (Pol­
ska) 377,3 pkt.

WNIOSEK O DRUGĄ LIGĘ
PRZEPADŁ

Zebra ląo 
wńinskdw musi być port 
ha plenum zanim obrady 
dąr do następnych punktó 
rządku i wobec tego i>ośta 
no przedyskutować 4 wnioski.

1. Utworzenie 2 ligi (w 
Gdańska).

. 2. Kapitanat sportowy złożony 
z 3 osób zamiast 1 osoby kapi­
tana związkowego.

3. Dzień PZPN-u.
4. Prawo laski dla prezesa 

PZPN-u.
Gorącą i szeroką dyskusję jak 

zresztą było do przewidzenia 
^wywołał wniosek o drugą ligę. 
Gdańsk jako wnioskodawca u- 
zasadni] swoją potrzebę i war­
tość drugiej ligi.

Niemal wszystkie okręgi słab­
sze zwracały się z gorącym ape­
lem i prośbą do okrę­
gów rozporządzających dużą licz 
bą klubów, a wobec tego 1 dużą 
ilością głosów aby stanowiskiem 
swoim nie przeszkadzały w prze 
prowadzeniu uchwal o powoła­
niu ligi 2-giej.

Okręgi posiadające drużyny 
klasy państwowej mimo to. wy­
stąpiły wyraźnie przeciwko te­
mu, a jeden tylko Poznań kie­
rując się dobrem upośledzonych 1 
terenów zapowiedział glosowa­
nie za wnioskiem.

(Zbierał za to Poznań oklaski 
od całego zebrania).

7 okręgów wypowiedziało Się 
przeciwko drugiej lidze (Śląsk, 
Kraków, Łódź, Opole, Rzeszów, 
Warszawa Podlasie), co dało 
przeciw 163 głosy.

(Dokończenie na str. 3-ej)

TABELA LIGI KOSZYKOWEJ
KATOWICE Największą sensa­

cją ub. niedzieli w mistrzostwach 
ligi koszykowej, była porażka AZS 
Warszawa z Wartą. Niespodzianką' 
na mniejszą skalę było zwycięstwo 
TUR Łódź nad YMCA Gdańsk.

Po uwzględnieniu spotkań robót- 
nich i niedzielnych tabela ligi ko­
szykowej przedstawia się następu­
jąco:
1) YMCA Łódź 9 9 445:278
2) Warta Poznań 11 9 418:402
3) ZZK Poznań 10 7 434:364
4) Wisła Kraków 11 5 539:438
5) AZS Warszawa 7 4 255:234
6) AZS Kraków 10 4 329:389
7) TUR Łódź 8 3 296:295
8) YMCA Gdańsk 10 2 367:469
9) Znicz Pruszków 8 0 233:340

PŁYWACY POZNANIA 
ZWYCIĘŻAJĄ WARSZAWĘ 

92:65
POZŃAN (teł. wl.) Rozegrane w 

ub. niedzielę międzyokręgowe za­
wody pływackie Poznań — War­
szawa przyniosły niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo gospodarzom 
92:65.

Z uzyskanych wyników na wy-

st. dow.: Nogaj (Poz.) 1.08,4. 100 m. 
st. klas. Cichoński (Poz.) - 1,19.6;
200 m, st. dow.: Taedlig (Poz.) — 
2,34.2, obydwa ostatnie wyniki, są

W meczu piłki wodnej Poznań 
zwyciężył Warszawę 6:1 (4:1).

ZAKOŃCZENIE AKADEMICKICH MISTRZOSTW POLSKI
KARPACZ tel. wł.) W ub. nie­

dziele zakończone zostały w Kar< 
paczu narciarskie akademickie 
mistrzostwa Polski.

W dniu tym rozegrana została 
kombinacja norweska i konkurs 
skoków, otwartych.

Kombinacja norweska zakon*  
czyla sie zwycięstwem Kaczmar*  
czyka (Kraków) — 31.40 pkt. — 
przed Gąsienica (Kraków) — 
56,50 pkt. i Kaczmarczykiem — 
(Kraków) — 84,24 pkt

W konkursie skoków otwartych 
zwycięży] Korzak (Kraków) — 
skoki 46 i 47 ,m — nota 207,9 pkt. 
2) Samek — Gesienica — 44 i 48 
m. — nota 198,5 pkt. 3) Podesz*  
wa (Poznań) — skoki 42 i 46 m. 
nota 189,4 pkt.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Kraków — 695 pkt.. 2) Warszawa
— 187 pkt. 3) Poznań — 108 pkt. 
4) Wrocław — 103 pk. 5) Cieszyn
— 100 pkt. 6) Szczecin — 61 pkt. 
7) Lublin — 44 pkt. 8) Łódź — 
1 Pkt.

RUCH»skiHMoh
FI NALISTAMI TURNIEJU 3 OKREGOW

O PUCHAR SPORTU
dla oka i skutecznie. W drugiejRUCH-KLEOFAS 5:1 (4:0)

dla Ruchu zdobyli Olsza

Cala drużyna Kleofasa) wala b 
ambitnie i ofiarnie

Najlepiej spisywało się trio 
Fraksztajn, Mazur j Ja-

lujących się z najzagorzalszych 
sympatyków obu klubów, 
Świadkami zaóiętegc

stadionie Ruchu w

Ostateczna klasyfikacja przed­
stawia się następująco:

1) Birger Ruud (Norwegia) 343,1 
(67,5, 67, 63„5), 2) Huel (Norwegia) 
342,1 (70, 68. 74), 3) Haraldsen (Nor 
wegia) 326,4 (66,5: 67, 68). 4) Eiklid 
(Norwegia) 317 (60. 66, 67). 5) Ma­
rusarz (Polska) 316 (64, 64, 71), Rem 
ca (CSR) 312,1 (62,5, 62, 68), 7) Dahl 
(Norwegia), 8) Thomas (Czechosło­
wacja). 11) Tajner (Polska) 296 (60, 
57. 60,5), 13) Krzeptowski (Polska) 
281 (56. 58, 61). 17) Polda (Jugosła­
wia) (67. 69, 74,5 z upadkiem), 28) 
Mesik (Jugosławia) (64, z upad­
kiem, 68 z upadkiem).

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W JEZDZIE FIGUROWEJ

Ilavos (obsł. wl.) W Davos ro­
zegrane zostały łyżwiarskie mi­
strzostwa świata w jeżdzie figu-

Tytul mistrzowski w jeżdzie 
parami zdobyli mistrzowie olim- ■ 
pijscy, para belgijska Lannoy —
Baugnict, A

Drugie miejsce zajęli mistrzo- ’ 
wie Europy, Węgrzy Kekessy -*  
Kiraly, 3) Morrow — Diestel- 
meyer (Kanada), 4) Kennedy r- 
Kennedy (USA), 5 Shermann — 
Swennig (USA).

W jeżdzie figurowej panów 
triumfował mistrz olimpijski A- 
merykanin Richard Button, któ­
ry jeszcze raz zadokumen­
tował swą wyższość nad 
eksmistrzem świata Szwajcarem 
Gerschwillerem. Szwajcar zado­
wolić się musiał ponownie tylko 
tytułem wicemistrzowskim.

Trzecim był Węgier Kiraly, 
W jeżdzie figurowej pań mi­

strzostwo świata zdobyła Bar­
bara Scott.

WYJAŚNIENIE.
Wobec wystąpienia p. Sichera na 

Walnym Zebraniu PZPN jako 
przedstawiciela naszego pisma, re­
dakcja wyjaśnia, że p. Sicher nie 
byl na Walnym Zebraniu przed­
stawicielem redakcji „Sportu" i nie 
miał prawa do występowania w t.vm 
charakterze. Natomiast redakcja 
wyjaśnia, że posiadała własnego 
sprawozdawcę na wyżej wymienio-

EHRLICH PRAGNIE STARTOWAĆ 
NA MISTRZOSTWACH

PING-PONGOWYCH POLSKI
RADOM (tel. wł.) Wiceprezes 

Polskiego Związku Tenisa Stoło­
wego, p. Staniszewski otrzyma! 
list od przedwojennego wielokrot­
nego mistrza Polski Ehrlicha, w 
którym ten zapytuje się o termin 
indywidualnych mistrzostw ping­
pongowych Polski, pragnąc w nich 
startować.

Ehrlich wyraził w liście chęć po. 
wrotu do kraju, by reprezentować 
barwy Polski w spotkaniach mię­
dzypaństwowych.
ZJEDNOCZONE (ŁÓDŹ) — 
GRYF (TORUŃ) 14:2 W BOKSIE 

ŁÓDŹ. W pięściarskim meczu to 
warzyskim Zjednoczone spotkało 
sie z turuńskim Gryfem, zwycię­
żając go w wysokim stosunku 14:2. 
W ramach tego spotkania miało 
dojść do ciekawego pojedynku w 
w. muszej między Kargierem (Zje 
dnoczone) a mistrzem Polski Gu­
mowskim Gumowski iednak nie 
stanął do walki z powodu choro­
by. W barwach „Gryfu" zabrakło 
kl^n'eŻ Slockie® w w' P.óici.ęż-



MMMMMM!
KRAKÓW

CZESKI TRĘNf® OBJĄŁ TRE­
NINGI PIEKARZY KRA­

KOWSKICH
KRAKÓW. Klub sportowy 

„Craeovia“ pozyskał trenera, któ 
rym jest znany piłkarz czeski Ka 
roi Prifha, absolwent kursów tre 
nerów, prowadzonych przez 
Fardhonca w Pradze, Pruha byl 
w roku ubiegłym trenerem dru­
żyny ligowej SK Budziejowiee.

CBACOYIA — WIECZYSTA 
M (3:9)

KRAKÓW (tel. wł.) Towarzyskie 
Mwody piłkarskie pomiędzy Cra- 
Wią a Wieczystą przyniosły wy­
sokie zwycięstwo ligowcom w sto­
sunku 8:0 (3:0). Bramki zdobyli: 
Waia 2, Gędłek (z karnych) 2, Sze 
liga, Bobula, Radoń i Poświat po

ŚLĄSK
AKS CHORZÓW —

POLONIA PIEKARY 1:1 (8:8)
PIEKARY (tel. wi.) w meczu to 

.wyrzyskim, rozegranym w ub. nie­
dziele w Piekarach, temt, Polonia 
odniosła duży sukces remisując 
z ligową drużyną AKS Chorzów 
1:1 (0:0),

Chorzowianie wystąpili osłabie­
ni brakiem Barańskiego, Jandu*  
dy i Pytla.

Bramką dla AKS zdobył Spodzie 
ja. a dla Polonii Żydek. Sędziował 
p. Bochenek. Widzów »tóo 3 ty­
sięcy.
POZNAŃ
OSTROWA - WARTA 2:0 (0:8)
OSTRÓW WLKP. (tel. w}.) W

pierwszym swym meczu rozegra­
nym w ub. niedzielę, drużyna mi­
strza Polski - Warty Poznań, po­
niosła niespodziewana porażkę z 
Ostrovią 0:2 (0:0). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli: Młynarek i Stko-

TRÓJMECZ PIŁKARSKI 
W POZNANIU

POZNAŃ (tel. wł) W ub. sobotę 
1 niedzielę rozegrany został w Po­
znaniu trójmecz piłkarski z udzia­

NARCIARSTWO
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 

ZRSS
SZKLARSKA PORĘBA. Wo­

bec przedstawicieli władz pań­
stwowych, robotniczych działa­
czy sportowych i miejscowego 
Społeczeństwa odbyło sta tu uro 
czyste otwarcie mistrzostw nar­
ciarskich Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych.

W pierwszym dniu zawodów 
odbyły się trzy biegi, w których 
startowało ponad 200 zawodni­
ków.

Wyniki były następujące: bieg 
16 km otwarty i do kombinacji 
klasycznej: 1) Zwijacz (ZWM Za­
kopane) czas 1:30, 42, 2) Holeksa 
(OM TUR G. 61.) 1:36, 23.

Bieg 10 km juniorów (18 — 20 
ląt): 1) Podżarski (ZWM Zako- 

.pane) 52:27 min., 2) Cieślar 
Zakopane).

Bieg 10 km juniorów (16 — 18 
lat): 1) Rys (OM TUB G. SL) 

.56:20 min., 2) Tajner (OM TUR 
G. 61.) 57:57.

Szklarska Poręba. Drugi dzień 
zawodów o narciarskie mistrzo­
stwo Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych odbył się 
przy pięknej pogodzie w bardzo 
dobrych warunkach śnieżnych. 
Rozegrano trzy biegi zjazdowe.

Bieg zjazdowy seniorów. Star­
towało 101 zawodników. 
.Wyniki były następujące:

1) Gołąb ZWM (Zakopane) — 
3:15.05. 2) Kkr.eriusz (RKS
„Związkowiec" Kraków) 3.25.00, 
3) Nowak („Kasprowy" Zakopa­
ne) — 3:25.00.
. Bieg zjazdowy juniorów (18—

•BOKS- BOKS-BOKS
WARSZAWA

CROCHOW WALCZYŁ 
ALE W WARSZAWIE NIE 

W POZNANIU
Warszawa. Grochów zamiast wy­

jechać na spotkanie z Wartą w Po­
znaniu jak żądał tego P. Z. B. 
r-zegrał w piątek spotkanie bokser 
skie z miejscowym Spółdzielczym 
Klubem Sportowym.

Drużynę Grochowa widzieliśmy 
w pełnym swoim składzie, brak 
było jedynie chorego Archackiego.

Jak było do przewidzenia spotka­
nie wygrali łatwo milicjanci, de­
monstrując na ringu dobry poziom 
walk i dobrą kondycję.

Jedyne zwycięstwo dla spółdziel­
ców odniósł w wadze lekkiej Bła­
żejewski, wygrywając na pkt. z Ma 
jewskim. Kolczyński na początku 
pierwszej rundy znokautował Mi-

W wadze muszej Patora wygrał 
z Topolczyktam, w koguciej Szat­
kowski przez k. o. w drugiej run­
dzie z Przepiorkowskim. Komuda 
wypunktował Walkiewicza w pół­
ciężkiej Woźniak również w dru­
giej rundzie zwyciężył przez tech­
niczne k. o. Sochackiego.

Ogólny wynik spotkania przy­
niósł zwycięstwo Grochowa 12:2.

mus
BOKSERZY „WARTY" REMI­

SUJĄ Z „GRYFEM" 8:8
TORUŃ. Towarzyskie spotka­

nie bokserskie pomiędzy druży­
nami toruńskiego WCKS „Gryf" 

łem Dębu, Zjednoczenia i Sanu. 
Poszczególne spotkanie przyniosły 
wyniki; Sań — Zjednoczenie 2:1, 
Dąb ~ Zjednoczenie ®X>, Dąb — 
Ssn 2;1,
WARSZAWA

★ Warszawscy piłkarze prowa­
dzą pertraktacje z Morawską O- 
strawą w sprawie spotkania mię­
dzymiastowego, Spotkanie to jest 
projektowane jednocześnie z mię­
dzypaństwowym meczem Czecho­
słowacja - Polska, które jak już 
wiadomo- odbędzie się 18 kwietnie 
w Warszawie,

★ Warszawski Związek Piłkar­
ski organizuje w ramach wyszko 
ler.lowych kurs dia kierowników 
klubów, który rozpoczyna się 21 
lutego i jest obowiązkowy dla 
wszystkich-

A- Polonia warszawska prowa­
dzi regularną zaprawę zimową dla 
piłkarzy dwa razy w tygodniu na 
sali stadionu Wojska PoWego,

★ Prezesem Polonii został wy­
brany ponownie pot. M. Arezyń- 
ski, wiceprezesami pp. Krug i Ka­
czanowski.

ŚLĄSK
SL. OZPN ZACZYNA 

MISTRZOSTWA 7 MARCA,
Katowice, gj, OZPN zaczyna 

mistrzostwa kL A rundy wiosen 
nej już 7 marca,

W dniu, tym rozegrane zostaną 
w poszczególnych grupach na­
stępujące spotkania;

W grupie I-szej; Naprzód Ja­
nów — Leehia Mysłowic, Wal­
cownia Dziedzice — Ugoetanka. 
P;..el P»v„<,w - Miii' . EL1S 
— Hutniczy KS, Pogoń Katowi­
ce — Concordia Knurów.

W grupie II-giej; Wyzwolenie 
Michalkowiee — Batory, Siemię
nowiezanka — Bał i don, Eminen 
cja — Błyskawicą, Kop, Dębien 
sko — Zatoloeifi,-Kopalnia Kato 
wice — ZZK

W' grupie III-ciel; Wawel No­
wa Wieś — Naprzód 
Świętochłowice — Polonia Fioka 
ry, Buch Badzicnkow — Stawia
Buda, Czarni Chropaczów — 
Azoty Chorzów Huta Pokój — 
Śląsk Tarnowskie Góry.

20 lat) startowało S0 zawodni­
ków,

1) Zwotarz (6M TUR Gole­
szów) 2) Wawro (ZWM
ZWM Zakopane) — 3:39,00.

Bieg zjazdowy juniorów 16—18 
lat).

1) Krasowski (OM TUR Dolny 
Śląsk) _ 2JWM 2) Legiersfci 
(OM TUB Goleszów) - 3:18,05,
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI W NARCIARSTWIE
KARPACZ. Rozgrywane są o- 

becnie w Karpaczu 3-cie akade­
mickie narciarskie mistrzostwa 
Polski. Wyniki dotychczas roze­
granych konkurencji przedsta­
wiają się następująco:

Bieg na dystansie 15 km: 1) 
Kaczmarczyk (Kraków) — 56:58 
min., 2) Senz (Kraków) — 58:02 
min., 3) Gąsienica — Samek 1:00,5.

Slalom mężczyzn: 1) Szczerba 
(Kraków) — 2:06,4, 2) Huta (Cie­
szyn) — 2:08, 0, 3) Kodylski (War 
szawa) — 2:11,19.

Slalom kobiet: 1) Bujak A. 
(Kraków) — 1:34,3, 2) Bujak E. 
(Kraków) — 1:59,1, 3) Kodylska 
(Warszawa) — 2:11,9.

Kombinacja alpejska mężczyzn:
1) Kozak (Kraków) — 2,90, 2) 
Szczerba (Kraków) 8,60, 3) Huta . 
(Cieszyn).

Kombinacja alpejska kobiet: 1) 
Bujak E. (Kraków), 2) Kodylska, 
3) Bujak A.

Bieg zjazdowy w konkurencji 
kobiecej: 1) Koderska (Warszawa),
2) Bujakówna (Kraków), 3)Sko- 
pek (Kraków).

i poznańskiej „Warty" zakończy­
ło się niespodziewanie wyni­
kiem remisowym 8:8. Drużyna 
poznańska wystąpiła bez Szymu 
ry i Klimecktago.

Wyniki techniczne były nastę­
pujące: w wadze muszej Gumow 
ski (Gryf) bije nieznacznie na 
punkty Liedtkego, w koguciej 
Przybylski (G) remisuje z Szy­
mańskim (W). W wadze piórko­
wej I Kurkowski (G) pokonany 
został na punkty przez Sobko- 
wiaka IV (W), w wadze piórko­
wej Ii Krzemiński (G) zdobył 
punkty w. o. z braku przeciwni­
ka. W wadze lekkiej Pietrzyk 
(G) zremisował z Bazarnikiem 
(W), w półśredniej Nowak (G) 
wypunktowany został przez 
Vogta (W). W wadze średniej 
Hekler (G) pokonany został przez 
Adamskiego (W), w w. półcięż­
kiej Stocki (G) wygrał wysoko 
na punkty z Frankiem (W).

W ringu sędziował Lewicki, na 
punkty ob. Kacprzyk z Bydgo­
szczy oraz Greąda i Włosek z 
Torunia. Widzów 3 tysiące.

W dniu 23 bm. WCKS „Gryf" 
spotka się w Toruniu z drużyną 
RKS „Batory" ze Śląska.

SZCZEBN
SKŁAD SZCZECINA NA MECZ 
Ż WARSZAWĄ

SZCZECIN. Kapitan sportowy 
łzczecińskiego OZB ustalił skład 

Rozgrywki II-giej rundy ukoń 
czone zostaną 23 maja a do 15 
marca Śląsk wyłonić musi repre­
zentanta do meczów o wejście do 
ekstraklasy.

CZĘSTOCHOWA
Przechodni pueher kryształo­

wy będzie nagrodą dis zwycięzcy 
indywiduslnego turnieju o mistrzo 
stwo Częstochowy w tenisie sto­
łowym; turniej ten przeprowadza 
ny zostanie przez CzOZTS w dn. 
21 i 22 bm.

* Pięć nowyeh boisk etrzyms 
w rb, Częstochowski Okręg, mia­
nowicie boiska Częstochowianki, 
Kolejowego 1 Legionu w Często­
chowie, Zrywu w Kamienicy Pol­
skiej i Łota w Konopiskach.

♦W ciągu r, ub, przybyło Czę­
stochowskiemu OZPN siedem klu 
hów, a ubył jeden — Zorza przy 
łut, Fabryce Zapałek. W ęhwtS 
obecnej Okręg zrzesza 2,907 zawód 
sików.
BIELSKO

» W związku z zajściami na za 

char Redakcji „Sportu". Wydział 
Gier i Dyscypliny Podokręgu Biel 
sko Biała zamkną! boisko TS Hej­
nał Kęty aż do ukończenia docho­
dzeń WG i D prowadzi Już drugi 
miesiąc dochodzenia i ostatecznej 
decyzji jeszcze nie wydal.

♦ Z czynnego żyeia sportowego 
wycofał się znany działacz Kali­
nowski Zbigniew, który położył nie 
małe zasługi przy organizowaniu 
sportu w tutejszym Podokręgu.

♦ W dniu 22 bm. na stadionie 
BBTS w Bielsku, ma rozegrać ligo 
wa Crawla zawody przyjacielskie 
z TS Hejnał Kety. Ponieważ będzie 
tę pierwszy występ Crarorii po 
wojnie w Bielsku, zawody wywo­
łają na pewno olbrzymie zaintere­
sowanie,

♦ KS Nosie Praga zwrócił się do 
Podokręgu BB o rozegranie rawo 
dów przyjacielskich piłki nożnej z 
reprezentacja Podokręgu. Zawody 
te prawdopodobnie dojdą do skut­
ku w drugiej połowie marca.

ŚLĄSK
KATOWICE. W rozgrywka.-*  w 

turnieju zimowym o pudrar prze­
chodni redakcji „Sport-' w grupie 
Metalowców podły wczoraj dwu­
cyfrowe wyniki.

W SOSNOWCU Orze! z Wełnow 
ca rozgromił tamtejszy Świt 17d> 
(9:0), a w Gliwicach Piast pokonał 
w dwucyfrowym stosunku ZKSM 
Będzin 12:2 (5:1).

Poza tym rozegrano dalszych 9 
spotkań, które dały następujące

Śląsk Świętochłowice — Zagłę­
bie Dąbrowa Górnicza 6:1 <2:11

Baildon Katowice — Ferma 6:4 
(2:Ż)

Liniarnia Bytom - Pogoń Kato­
wice za (1:1)

Orzeł Brzeziny Śląskie — HKS

Polonia Sosnowiec — Walcownia 
Dziedzice 0:6 (0:4)

Siemianowiczanka — Zgoda Salę 
toehłowice 5:0 (2:0)

HKS Łagiewniki - Warta Za­
wiercie 3:0 (1:0)

Huta Pokój — RKS Batory Cho 
nów 1:6 (1-2)

HKS Katowice U - AKS Miko­
łów 1:1 (1:0).

ósemki bokserskiej Szczecina na 
mecz z Warszawą w dniu 22 bm., 
jak następuje (od wagi muszej do 
ciężkiej): Orlicz (Odra). Wierzbicki 
(CWOM). Możdżyńskj (CWMO). Sk*  
lecki (Odra), Rynkowski (CWMO), 
Wilczek (Odra), Ambroż (Zryw), 
Pietrzak (MSS).

Niepewny jest udział Ambroża, 
który odniósł kontuzję żebra w wal 
ce z Cebulakiem. Na jego miejsce 
przewidziany jest Malicz. Mecz od 
będzie się po raz pto-wszy w sicze 
eińskiej sali sportowej.

KRAKÓW

WISŁA - RKU 18:6
KRAKÓW (tel. wł.) Rozegrane w 

sobotę rewanżowe zawody bokser 
skie pomiędzy ósemkami Wisła a 
RKU Sosnowiec przyniosło zwyaę 
stwo gospodarzom w stosunku 
10:6.

Wyniki techniczne z uwzględnie­
niem bokserów RKU na pierw-

W muszej Rosman zremisował z 
Wojtysiakiem, w koguciej I-ej Ka- 
nicki nie rozstrzygnął walki z Kur 
nikiem, w koguciej n-»j Lłgenza 
znokautował w drugiej rundzie 
Giergiela, w piórkowej Grzesik 
poddaj się w Ii-ej rundzie Groma 
li, w lekkiej RuezczyńsW przegrał 
do Dudzika, w półśredniej Merta 
uległ na pkt. Piątkowskiemu, w 
średniej Gajdzik przegrał przez 
ko. z Matylą, w ciężkiej Kaczma­
rek wypunktował niespodziewanie 
Żbika.

ŁKSWYGRYWA»J92:4
W FINAŁOWYM MECZU

9 DRUŻYN. MISTRZ. POLSKI

MILICJANCI ROZCZAROWALI
Gdańsk (teL wŁ) W niedzie­

lę rozegrane zostało w Gdańsku 
pierwsze finałowe spotkanie bok 
serskie z cyklu rozgrywek o dru 
żynowe mistrzostwo Polski po­
między zespołami zeszłorocznego 
mistrza Łódzkiego KS a wieemi- 
mistrza Milicyjnego KS Gdynia. 
Spotkanie zakończyło się niespo 
dziewanie wysokim zwycięstwem 
łodzian w stosunku 12:4.

Oba zespoły do powyższego 
meczu przygotowywały się bar­
dzo starannie, doceniając waż­
ność stawkL

ŁKS doznał w ub, roku w 
Gdańsku w pierwszym meczu fi­
nałowym przykrej porażki 7:9. 
Rewanż udał się łodzianom. Styl 
w jakim bokserzy ŁKS-u odnie 
śli zwycięstwo nad MKS em po­
zwala śmiało przypuszczać,-że ze 
spół „polskiego Manchesteru" i 
w tym roku zatrzyma dia siebie 
zaszczytny tytuł drużynowego 
mistrza Polski.

Kierownictwo MKS-u popełni­
ło duży błąd taktyczny, przesu­
wając Antkiewicza do wagi lek­
kiej, zaś Skierkę do półśredniej. 
Wynikiem tych przesunięć' było 
to, że zamiast 4 pkt., jakie przy­
paliłyby niewątpliwie mistrzom 
Wybrzeża, gdyby zawodnicy ci 
walczyli w swych właściwych 
kategoriach, MKS zdobył jedynie

tu występujących 
ringu gdańskim 

bokserów wybił się bezsprzecznie 
Pisarski. Popularny „Józio" po­
wrócił Już (powrotem do swej 
szczytowej formy z okresu zwy­
cięstwa nad Kolczyńskim i wal­
kę z Szymankiewiczem rozstrzyg 

i w niedzielę na swoją korzyść 
przekonywującym stylu.

M' wadze muszej doszło do po 
iynku o prymat wśród pol­

skich „much". Walka Sowiński 
— Kamiński stałą na niezłym 
poziomie i zakończyła się nie­
znacznym zwycięstwem zawodni­
ka gospodarzy. Handicap własne 

ringu i publiczności odegra! 
zdaje się decydującą rolę.

-HOKEI-HOKE
Zurych (teł. wl.) Czołowe klu­

by hokejowe Szwajcarii, wyko­
rzystując przyjazd na Igrzyska 
Olimpijskie do Saint Moritz re­
prezentacji narodowych wszyst­
kich państ, mających w hokeju' 
coś do powiedzenia, zakontrakto 
wały drużyny te na kilka spot­
kań towarzyskich.

Pierwsze mecze' Szwajcarów z 
zagranicznymi przybyszami przy 
niosły następujące rezultaty:

KANADA — HC AROSA 18:4 
(4:2, 4:1, M:l)

Zwycięzca olimpijskiego tur­
nieju Kanada zademonstrowała 
w Aresie bardzo piękną grę, od­
nosząc wysokie zwycięstwo 18:4 
(4:2, 4:1, 10:1). Szwajcarzy jedy­
nie w pierwszych dwóch ter­
cjach stawiali jaki taki opór, by 
w ostatniej oddać inicjatywę cał 
kowicie w ręce Kanadyjczyków.

HC DAVOS — TEAM AHA 6:8 
(3:2, 2:1, 1:0)

Mistrz Szwajcarii HC Davos 
odniósł zasłużone zwycięstwo 
nad reprezentant! USA w turnie 
ju olimpijskim, bijąc ich 6:3 (3:2, 
2:1, 1:0). Na hokeistach amery­
kańskich znać było wyraźne 
zmęczenie meczami turnieju w 
Saint Moritz.

PtYWACTWO
* Ostatnie walne zgromadze­

nie SL OZP. dokonało ekspery­
mentu, wybierając zarząd z osób 
zamieszkałych częściowo na te­
renie Bielska i częściowo z tere­
nu miasta Katowic. Życie wy­
kazało, że eksperyment ten nie 
należał do szczęśliwych.

Na posiedzeniu Zarządu w 
dnu 13 bm. Zadząd Śląskiego 
Okręgowego Związku Pływackie 
go z prezesem Plutą na czele 
ustąpił uchwalając zwołać Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Okręgu już w nadchodzącą nie­
dzielę 22 bm.

Poza wyborem nowego Zarzą­
du, Walne Zgromadzenie Si. 
OZP. poweźmie również uchwa­
ły w sprawie przeprowadzenia 
mistrzostw okręgowych hali kry 
tej we wszystkich trzech kla­
sach.

Nadto nozpatrywan> będzie 
sprawa tegorocznych mistrzostw 
Polski, które według protoktu 
PZP odbyć się mają w Łodzi. 
Kluby śląskie nie mają zamia­
ru wysłać swoit*  zawodników 
do Łodri z uwagi na zbyt wą»o 
kie koszta przejazdu.

♦ W dnia 22 bm. Sio^uuiwi 
czanka urziidża na baseire kry­
tym w Siemianowicach >wody 

Z zawodników ŁKS-u poza Pi 
sarskim dobrze wypadli Olejnik 
i Bonikowski. Pierwszy walczył 
nadzwyczaj bojowo, chcąc się 
widocznie zrehabilitować przed 
publicznością gdańską za swą 
zeszłoroczną porażkę z Iwańskim, 
drugi zaś stawił zacięty opór 
„bombardierowi" Wybrzeża Ant- 
kiewiczowi. Antkiewicz walczył 
znacznie poniżej swej normalnej 
formy i widać było wyraźnie, że 
w kategorii lekkiej nie czuje się 
zbyt pewnie.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco 
( na pierwszym miejscu bokse­
rzy ŁKS-u):

W wadze muszej Kamiński u- 
legł po żywej walce Sowińskie­
mu. I-a runda tyyrównana, w 
drugiej zawodnicy wpadają w czę 
ste zwarcia, w których góruje 
Sowiński. W ostatnim starciu 
wyraźna przewaga Sowińskiego.

W kogueiej Stasiak wygrał nie­
przekonywująco z Gignalem. 
Pierwsza runda dla Stasiaka, 
druga dla Gignala, trzecia wy- 

bardziej sprawiedliwy.
Marcinkowski w piórkowej po 

dłuższej przerwa, spowodowanej 
chorobą, wypadł dodatnio i poko 
nał pewnie na pkt. Gołyńskiego.

Młody Bonikowski w wadze 
lekkiej sprawił swą dzielną posta 
wą w walce z Antkiewiczem mi­
łą niespodziankę i chociaż prze­
grał, to jednak b. minimalnie. 
Pierwsze dwie rundy upłynęły 
przy przewadze reprezentacyjne­
go piórkowca Polski. W trzecim 
starciu Bonikowski, wykorzystu­
jąc zmęczenie Antkiewicza, prze 
szedł do ataku i wygrał nieznaez 
nie tę rundę.

Olejnik w półśredniej walczył 
ze Ekierką bardzo pewnie, a usta 
więznę ataki przyniosły mu w e- 
fekeie wysokie zwycięstwo. Gdań 
szczanin dał zepchnąć się całko­
wicie do defensywy i tylko spo­
radycznie próbował odgryzać się. 
Wszystkie trzy starcia wygrał 
różnicą 2 pkt. Olejnik.

ANGLIA — BOTWEISS BAZY-
LEA 9:3 (8:1, 2:2, 4:«)

USA — SZWAJCARIA KOMB. 8:6 
(2:2, 2:1, 4:3).

Bazylea (tel wL) W Bazylei ro­
zegrane zostało towarzyskie spotka 
nie hokejowe pomiędzy reprezen­
tantami USA na Igrzyskach Olim­
pijskich w Saint Moritz, zespołem 
AHA a kombinowaną reprezenta­
cją Szwajcarii. Spotkanie pb bardzo 
ciekawej i pięknej grze przyniosło 
sukces hokeistom z Nowego Świa­
ta, którzy wygrali w stosunku 8:6 
(2:2, 2:1, 4:3).

Wynik nie odzwierciedla przebie­
gu gry, gdyż Amerykanie posiadali 
przez cały czas meczu dużą prze­
wagę, a piękne ich akcje Wzbudza­
ły zachwyt 14-tvsięcznej widowni. 
LTC - LTCK 13:5 (5:1, 4:4, 4:0)

Praga (tri. wł.) Po raz ~~ 
po turnieju olimpijskim ..
Moritz zaprezentowali się czescy 
hokeiści swej praskiej publiczności 
w piątek, rozgrywając rewanżowy 
finałowy mecz o mistrzostwo Cze­
chosłowacji w hokeju na lodzie. 
Przeciwko sobie stanęły w piątek 
zespoły dwóch zwycięzców grup — 
LTC Praga i LTCK Praga. Pierw­
sze spotkanie zakończyło się zwy- 
stwem LTC w stosunku 7:1.

Hokeiści LTC i w piątek potrafili 
powtórzyć swój sukces, zwycięża­
jąc LTCK wysoko 13:5 (5:1, 4:4, 
4:0) i zdobywając tym samym ty­
tuł mistrza Czechosłowacji na rok 
1948.

pływackie z Piastem Gliwice. 
Jest to pierwsza od 2 lat impre 
za, którą ten klub, mimo posia­
dania hali krytej, urządza.

♦ PZP. zamierzą w miesiącu 
kwietniu urządzić kurs unifika­
cyjny dla instruktorów pływa­
nia. Kurs ma się odbyć w Poz­
naniu z udziałem trenerów cze­
chosłowackich

♦ Mimo rekordowego dochodu 
z zawodów Śląsk — Praga, wy­
noszącego 123000 zŁ, SL OZP. 
miał deficyt wysokości 12 tysię­
cy zł.

♦ Przed Walnym Zebraniem 
PZP. ukazał się komunikat, w 
którym podane zostały nowe mi­
nima klasyfikacyjne, uchwalone 
przez Komisję Sportową.

Walne zebranie nie udzieliło 
Komisji Sportowej absolutorium, 
a nowe minima zostały skryty­
kowane jako nieżyciowe i niefa 
ehowo opracowane. Niedety jed 
nak do dnia dzisiejszego nie wy 
szedł jeszcze żaden komunikat, 
który by sprostował nowe poda 
ne minima . klasyfikacyjne We 
wszystkie okręgach klub:- przy 
gotowują się do mistw-wte/ okrę 
gowych. a kap- snowi*  drużyn 
głowią się, według których mi­
nimów zgłaszać mają zawodni­
ków do zawodów.

W wadze średniej po raz bo­
dajże już trzeci Pisarski udowod 
nił Szymankiewiczowi, że w 
boksie trzeba nie tylko bić pię­
ściami, ale i myśleć. Łodzianin 
wykorzystywał bezlitośnie każdą 
lukę w gardzie Szymankiewicza, 
aplikując mu masę silnych i cel­
nych ciosów z obu rąk- Jedynie 
podziwu godna wytrzymałość 
gdańszczanina pozwoliła mu do­
trwać do końca walki. Wysokie 
zwycięstwo punktowe odniósł Pi 
sarski,

W półciężkiej Zyłis wypunkto­
wał wysoko Licka, który w po­
równaniu do roku ubiegłego po­
czyni! duże postępy... w tył- Na 
zawodniku Wybrzeża odbija się 
wyraźnie brak treningu. Zyiis 
polował ustawicznie na kończący 
cios, który mu jednak nie wy-

WARSZAWA
WARTA (POZNAN) ZWYCIĘŻA 
AZS (WARSZAWA) W KOSZY*  
KOWCE

WARSZAWA. Rozegrano tu spot­
kanie o mistrzostwo ligi koszyko­
wej, w którym „Warta” pokonała 
niespodziewanie miejscowy AZS w 
stosunku 49:40 (25:21).

„Warta" wygrała spotkacie zasłu 
żenie, mając przewagę, szczególnie 
w ostatniej fazie gry. AZS gra! fa­
talnie zespołowo i w decydującym 
momencie załamał się, przegrywa­
jąc ostatecznie spotkanie.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
. Dylewicz — 13, Dziel — 17, Rusz- 
kiewicz — 13, Matysiak — 4, Urba 
nowicz — 2. Dla AZS*u  Bartosie­
wicz — 12, Drzewososki — 4, Slyk 
— 6, Jażnicki — 7, Popiołek — M, 
Popławski — Ł

ŁÓDŹ
TUK (ŁODZ) ZWYCIĘŻA KOSZY­
KARZY YMCA (GDAŃSK) 51:26 
(18:12).

ŁÓDŹ. W meczu ligowym koszy*  
kówki miejscowy TUR bez specjał*  
nego wysiłku uporał się z YMCĄ 
(Gdańsk). Goście wytrzymali tempo 
gry jedynie do przerwy. Po zmia‘ 
nie boisk TUR miał inicjatywę i

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Konopasek 4, V. Zabrodsky 3, Buck 
na i Stibor 2, O. Zabrodsky i Tro­
jak po 1.

Dia pokonanych strzelcami bra­
mek byli: Kramer 2, Fakta, Kobra- 
nov i Matous po 1.

5 SPOTKAŃ REPR. KANADY 
W CZECHOSŁOWACJI

Praga (tel. w!) W poniedziałek 
przylatuje do Pragi hokejowa re­
prezentacja Kanady, mi6trz olimpij­
ski z SL Moritz. Pierwsze spotka­
nie na lodzie czeskim rozegrają 
Kanadyjczycy we wtorek z repre­
zentacją Czechosłowacji. Spotkanie 
to; które będzie rewanżowe za tur­
niej olimpijski wzbudza w całej 
Gzeclioslowacji. a nawet i Europie1 
wielkie zainteresowanie, przy czym 
opinia czeska spodziewa się sukce­
su swojej drużyny.

W piątek Kanada rozegra mecz 
z mistrzem Czechosłowacji LTC, 
skład którego jest prawie równo­
znaczny ze składem narodowej 
reprezentacji CSR.

Po meczach w Pradze Kanadyj­
czycy rozegrają jeszcze 3 dalsze 
spotkania, a to: w Budziejowicach, 
Morawskiej Ostrawie i Brnie.

KOLARSTWO'
FNZEB WYSCiCIEM MSZAWA-sW-MSMA

Warszawa. W związku z mię­
dzynarodowymi zawodami ko­
larskimi na trasę Warszawa — 
Praga — Warszawa, organizowa­
nymi wspólnie przez redakcje 
„Głosu Ludu" i dzienika pra­
skiego „Rude Pravo“, odbyła się 
w Pradze druga z kolei konferen 
cja, poświęcona sprawom orga­
nizacyjnym.

Z uwagi na wczesny termin 
zawodów i związany z tym brak 
należytego przygotowania zawód 
ników na początku sezonu, po­
stanowiono projektowany uprzeć 
nro jeden wyścig etapowy rozbić 
na dwa wyścigi, w których wez­
mą udział wszyscy zgłoszeni i ko 
larze, podzieleni na dwie grupy.

Start do wyścigu nastąpi w 
dniu 1 maja na wspólny sygnał 
radiowy równocześnie w War­
szawie i Pradze Grupa kolarzy, 
startująca z Warszawy, będzie 
miała do przebycia 5-o etapową 
trasę i przybędzie do stolicy Cze 
choslowacji w dniu rocznicy Re­
wolucji Praskiej (5 maja).

Kolarze startujący z Pragi — 
również w drju I maja — uda­
dzą się dłuższą. 8-o etapową tra­
są do Warszaw dokąd przybędą 
w dniu Święta Zwycięstwa (9.

Grupa kolarzy, która przybę­
dzie do Pragi z Warszawy 5 ma­
je, po jednwiniow? m odpoezjmku 
w Pradze przewieziona, zostanie 
autokarem do Polski i weźmie

ZAPASY
IIHMHIHIIHiłlfłMMiniHHf

BUDOWLANI (WARSZAW*)  

—MILICYJNY KS. ŁÓDŹ 4:3

WARSZAWA (tel. wł.) Mecz za­
paśniczy między Milicyjnym Klu­
bem Sportowym z Łodzi a miejsco 
wą drużyną Budowlanych wzmoo- 
nionych zawodnikami innych khi- 
Jjów stołecznych, zakończył się 
zwycięstwem zespołu stołecznego 
8:3.

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco:

w. Rokita (W-wa) wy­
gra! 20 sek. z Łazarskim

w. piórkowa: Ignaszewski (Łódź)' 
pokona na punkty Paprota

w. lekka: Kawa (Łódź) wygrał 
na punkty z Skolimowskim

w. pólśreania: Maliszewski (W? 
zwyciężył na punkty Matuslaka.

w. średnia: Reda (W-wa) wygrał 
na punkty z Lenardem

w. półciężka: Książkiewicz (W) 
w 7 minucie położył na łopatki 
Miskiewicza

w. dężka: Jalkiewicz (Łódź) 
zwyciężył nieznacznie na punkty 
Bonieckiego.

Na macie sędziowali: Kowal (L) 
i Szczeblewski (Warszawa), na 
punkty Kowalczyk (Warszawa) I 
Andrzejewski (Łódź).

rozstrzygną! w sposób zdecydował® 
spotkanie na swoją korzyść.

Koszę dla TUR-u zdobyli: Micha­
lak — 7, Mokwiński — 13, Loga — 
i Skrocki — 6, Kulczycki — 4, Jaku 
bowski - 7. Dla YMCA: Tyszecki, 
Lelonkiewicz, Tyszkiewicz po 2, 
Markowski II, Narkiewicz J Mar­
kowski I po 8.
YMCA ŁÓDŹ —

YMCA GDAŃSK 86:40 (34:13)
ŁÓDŹ (tel. wł.) W niedzielnym 

meczu o mistrzostwo ligi koszy­
kowej YMCA Łódź wysoko poko­
nała swoją imienniczkę z Gdańska 
86:40 (34:13).

Punkty dla Łodzian zdobyli Bar 
szezewski 24, MaleszewSki 18, Ży­
liński 16, Liminowiez 12, Dow- 
giert 10 i Koriowski 6. Dla Gdań­
ska: Markowski I 16, Markiewicz. 
KRAKÓW
KKS Poznań — Wisła 53:37 (23:23)

KRAKÓW (tel. wi.) Sobotni wy­
stęp koszykarzy poznańskiego KKS 
w Krakowie w meczu z V7islą 
zgromadzi! wiele widzów, którzy 
pragnęli oglądać grę zespołu, bę- 
będącego przed wojną mistrzem 
Polski.

Kolejarze poznańscy nie jewiedll 

monstrowali grę stojącą na wyso­
kim poziomie. Nad Wisłą górował 
KKS techniką, rutyną i celnością 
strzałów. Najlepszym w zespole go 
ści był ruchliwy Grzechowiak, 
dzielnie sekundowali mu Kolaś- 
niewski, doskonały strzelec, Ka­
sprzak i Jarczyński. Najsłabiej wy. 
padł Śmigielski.

Wisła wystąpiła bez Arieta, a 
najlepszego swego gracza miała w 
Kowalówce.

Kosze dla KKS-u zdobyli: Ko- 
lęśniewski 19, Grzechowiak 15, Jar 
czyński 15, Kasprzak 4. Dla Widy: 
Kowalówka 13, dr. Stok 12, Paw­
lik 6, Szostak 4, Hegerle 2.

Sędziowali pp. Rusiecki (Ol­
sztyn) i Leśniak (Kraków).

Przed meczem Zarząd Wisły wrę 
czył dr. Stokowi złoty sygnet z o- 
kazji 250-tego meczu i 10-Ietntej 
gry w barwach Wisły,
KKS POZNAN — AZS KRAKÓW 

59:35 (29:15)
Kraków (tel- wł.) W niedzielę ko 

szykarze poznańskiego KKS*u  zmie 
rzyli się z zespołem krakowskiego 
AŻS*u,  wygrywając łatwo w sto­
sunku 59:35 (29:15).

Kosze dla KKS*u  zdobyli: Kolaa 
śniewski 24. Grzechowi;' 
czyński lOj Kasprzak 4

Dla AZS-u: Paszkowski 10, Bahr 
6. Ciupryk 5, Nagórski 4, Mizia 4, 
Kozdrój, Obuchowicz 1 Rozpendow*  
ski po 2.

ścigu grupy drugiej. Na metę W 
Warszawie przybędą więc wszys 
cy znoszeni do zawodów kolarze.

Celem ostatecznego ustalenia 
regulaminu, sposobu obliczenia 
punktacji i omówienia pprąw 
natury organizacyjno - technicz­
nej, przybędą do Warszawy W 
dniu 22 bm. trzej przedstawiciele 
Czeskiego Związku Kolarskiego 
z prezesem Johanifciem na czele, 
którzy odbędą konferencję * 
przedstawicielami Polskiego 
Związku Kolarskiego.

Protektorat nad zawodami o*  
bjęli: sekretarz generalny Pol­
skiej Partii Rob&tnjczej — Go­
mułka - Wiesław i przewodni­
czący'Centralnego Komitetu Cza 
chosłowackiej Partii Komuni­
stycznej — Klemens Gottwald-

Oprócz zawodników państw 
organizm ;: ych .imprezę, do wy­
ścigu zgłosili się już kolarze Ju- 
goctawii, Wlocłi, Węgier i Buł­
garii.

WARSZAWA
WARSZAWA. Tow. Cyklistów 

w Pruszkowie ofiarowało na bu' 
dowę toru kolarskiego w Warta3 
wie kwotę 1.000 zi. i wezwało do 
podtrzymania ...łańcuszka” Warta. 
Tow. Cyklistów, które przyjęło 
wyzwani . wpłacając na ten cel 
5.000 zł, i wezwało z kolei RTKS 
Sarmatę,



HOKEIŚCI NIE ZAWIEDLI PROKURATOR i sad
S-TE MIEJSEE H' E Eli WIE NA WIDOWNI
HIE PRZYHOSI NAM WSTYDU

HA TURNIEJU W ST. MORITZ
KATOWICE. NIE WIADOMO DLACZEGO, ALE FAKT 

POZOSTAJE FAKTEM, ZE CAŁA OPINIA SPORTOWA 
W KRAJU MA NAJWIĘKSZE PRETENSJE DO WYNI­
KÓW HOKEISTÓW POLSKICH NA OLIMPIADZIE.

CZY RZECZYWIŚCIE NASZA REPR. HOKEJOWA 
ZAWIODŁA OCZEKIWANIA. CZY UZYSKAŁA WYNIKI 
KOMPROMITUJĄCE POLSKĘ ALBO GORSZE OD TYCH 
NA JAKIE JA BYŁO STAĆ, CZY WRESZCIE WSKAZANY 
I POTRZEBNY BYL UDZIAŁ POLAKÓW W ST. MORITZ.

NA WSZYSTKIE TE PYTANIA POSTARAMY SIĘ 
DAC ODPOWIEDZ JAK NAJBARDZIEJ BEZSTRONNA 
I OBJEKTYWNA.-

NIE ZAWIEDLI.
Kiedy zapadła decyzja, że repr. 

hokejowa Polski wyjedzie do St. 
Moritz. nikt nie mia> złudzeń, że 
możemy pokonać KanadyJczy*  
ków, Amerykanów. Czechów, 
Szwajcarów czy też Szwedów.

W dobranym towarzystwie 9=u 
uczestników oczekiwać można by 
lo tylko co najwyżej 9>go miej*  

striacy jak ' Włosi posiadają 
sztuczne lodowiska i rozegrali 
szereg spotkań międzynarodo*

Na zeszłorocznych miatrzost*  
wach świata w Pradze repr. Pol*  
ski zajęła wprawdzie 6*te  miej*  
sce a turniej wykazał, że dyspo­
nujemy w tej dziedzinie sportu 
młodym i bardzo utalentowanym 
materiałem, tym nie mniej jed*  
nak hokeiści nasi nie mieli moż*  
ności wykorzystania poczynio*  
nych w Pradze spostrzeżeń pod*  
ciągnięcia się w formie, udoskona 
lenia szwankującej poważnie jaz 
dy czy też prowadzenia krążka.

Brak sztucznego lodowiska, fa­
talne warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły na to.

W St. Moritz repr. Polski zaję*  
la ‘-me miejsce (oficjalnie 6*te),  
które daje nam 5*tą  lokatę w hi6 
rarchii europejskiego hokeja.

Polska wygrała z Austrią róż*  
ntcą 2 bramek, z tą samą Austrią, 
Z którą w Pradze przegrała 2:10 
i pokonała Włochów 13:7.

Najwyższy poziom w hokeju 
europejskim reprezentują w chwi 
li obecnej Czechosłowacja. Szwaj 
caria i Szwecja. Te trzy państwa 
stanowią w tai dziedzinie sportu 
klasę dla siebie na starym kon­
tynencie.

Drugą grupę tworzą Anglia, 
zdecydowanie słabsza od CSR, 
Szwajcarii i Szwecji, Polska nie 
wiele ustępująca Anglii i Au*

Trzecia grupa — najsłabsza, to 
Włochy, Węgry, Belgia, Rumu*  
nia, Francja, Holandia, Jugosła*  
wia itd.

Jeszcze w roku ubiegłym w 
Pradze, różnica poziomu pomię*  
dzy czołówką a grupą drugą nie­
zbyt rzucała sie w oczy (Polska 
przegrywała z. Szwecją 3:5, z 
Ameryką 2:3, Austria wygrała z 
Szwecją 2:1). Dziś I-«zą grupę 
od IDgiej dzieli olbrzymia prze*  
paść.’ To samo możemy powie*  
dzieć o różnicy klasy pomiędzy 
grupą II*gą  i III*cią.

Reasumując, możemy stwier­
dzić. że w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, powstała w hokeju 
europejskim poważna luka pomię 
dzy trzema pierwszymi państwa*  

następnymi i resztą, 
wyrównania poziomu, 

zastąpiło wyraźne zróżniczkowa*  
ale.

ZWYCIĘSTWA

CR4COIH i 
(jtRHlItll

WISŁA — PODGÓRZE 6:2 (5:1)
Kraków (tel. wł.) Wisła odniosła 

łatwe zwycięstwo, mając do przer 
wy zdecydowaną przewagę. W dru 
giej części meczu Wisła oddała do

broni! brawurowo.
Bramki zdobyli: Kohut 4, Cisow­

ski i Kapusta po 1, Zaporowski i 
Cygan dla Podgórza.
GARBARNIA — DĄBSKI 6:1 (3:1)

Kraków (tel. wł) Dębski zdobył 
w pierwszych minutach gry prowa 
dzenie przez swego prawoskrzydlo- 
wego Gracza. Krótko potem Garbar 
nia opanowała pole i bez trudu 
zwyciężyła przeciwnika.

Bramki dla Garbarni zdobyli: 
Ignaczak 4, Lesiewicz i Foryszew-

Drobny stwierdził, że poziom 
spotkań w St. Moritz jest bez 
porównania wyższy. Zdaniem je*  
go, Czechosłowacja grała dużo 
lepiej niż w roku ubiegłym, le*  
niej o klasę co najmniej grali 

i Szwajcarzy o dwie Amerykanie, 
I Kanadyjczycy byli drużyną pra*  

wie że doskonałą.
Kiedy pytaliśmy o Polaków, 

Drobny powiedział: „Gracie na 
poziomie z Pragi albo nawet tro 
chę lepiej". Takiego samego zda*  
nia byli sędziowie czescy dr. 
Okoliczany oraz Fleischinger i

JEDNAK POSTĘP.
Nie widzieliśmy naszej repre*  

zentaoji na mistrzostwach w Pra 
dze, widzieliśmy jednak poszcze­
gólnych hokeistów polskich przed 
turniejem praskim, po Pradze i 
obecnie w St. Moritz.

Zdecydowanie lepiej niż w ro*  
ku ubiegłym grali w St. Moritz: 

, z bramkarzy: Przeżdziecki,
i z obrońców: Bromer i Czorich,
I z napastników: Gansiniec, Skar
, żyński i Palus.
! Na tym samym poziomie:

z bramkarzy: Maciejko, 
z obrońców: Kasprzycki, Ko*

znapastników: Kolasa, Lewac*  
j ki i Marchewczyk.
' Gorzej; z obrońców; Więcek, 

z napastników: Burda, Jasiń*

’ Nie widzieliśmy w ogóle Gin*

CZY ZROBILIŚMY KROK 
W TYŁ?

Piąta lokata w Europie powin*  
na i musi być uważana w na*  
szych warunkach za maksimum 
tego, czego możemy żądać od 
swych reprezentantów w hokeju.

Nasuwa się z kolei pytanie: 
czy hokeiści nasi grali lepiej w 
Pradze, czy też w St. Moritz? '

Red. Maliszewski z Przeglądu 
Sportowego utrzymuje, że w St. 
Moritz Polacy grali gorzej niż w 
Pradze, płk. Czarnik i dr. Ka*  
spizak są wręcz przeciwnego

Mnie osobiście trudno jest od­
powiedzieć na to pytanie, gdyż 
nie widziałem tuniieju praskie*

W rozmowie z doskonałym ho*  
keistą czeskim Jarosławem Drób*  
nym, zadaliśmy mu między inny*  
mi pytanie, czy turniej olimplj*  
ski stoi na lepszym poziomie od 
mistrzostw zeszłorocznych świa-

Otffi/W PZPt

M1STR2OSTWĄ LEKKOATLE­
TYCZNE POZNANIA W HAH

POZNAN 
ne zostały ■ 

kon»ure
Wy.i

tac) i Stawczyka (AZSj.^Oba^ prze 
kroczyli wysokość 1,72 mtr. poza 
konkursem natomiast Paprocki slśo 
czyi 1,76 mtr.

Poza tym ustalono dwa nowe re­
kordy okręgowe, a mianowicie w 
biegu na 80 mtr. mężczyzn — 
Stawczyk (AZS) w czasie 9,4 (po­
prawił o 0.2 sek. rekord Biniakow- 
skiego z 1934 r.), w biegu zaś 80 
metr, dla kobiet — Cieślikówna 
(»Lecliia<) poprawiła rekord nale­
żący od roku 1933 do Szejnachów- 
ny o 0.4 sek., uzyskując czas 11 
sek. W skoku o tyczce startował 
Małecki II, który przekroczył wy­
sokość 3,32 mtr.

W klasyfikacji ogólnej, w konku 
rencji męskiej zwyciężył AZS — 
116 pkt.. 2) »Warta*  - 100 pkt 
• konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Wartac — 59 pkt. przed »Lechią« 

pkt.

U P uran , roze 

męzuyzn : kobiet 
cłyskano na ogć! dobre, 

wyróżnienie zasługuje wynik 
wzwyż Paprockiego (»War-

ni-

ODRILCOIE

(C. d. n.)
BAGIER TADEUSZ

PROTESTY KKSIRKU

Juniorzy śląska — juniorzy Poznania 8:8

tecznie

Odwołanie

ii Kanady cieszą się bardzo i na 
tieśli kije w górę.

pamiętnym 

szkoleniowych

lenia jakie wygłosili 
Stater, dyr.

dotychczasowych obrad. Dotyczy 
zwłaszcza przedst 
dolnośląskiego, kt 
pozwoliło, aby z

RKS SIŁA MYSŁOWICE 
PRZEGRYWA Z HUTA POKÓJ

dziennikarzy była j 
płaszcze, jak również 
gatów, którzy sad

SPRAWA RKU RYME 
PROKURATOR I SĄD .

WIDOWNI OBRAD SPORTOWYCH 
Okręg zagłębi

RKU — Rym

poprzednim. Ambicje 
nie potrzeb nie^ 
nie usprawiedliwi 
niepoważnych wystąpień pewne: 
liczby delegatów.

delegatów tak gorący protest.

ferował mec. 
ając, że ma i 
ierdzające, że 

karencyjnym

TERMINARZ ROZGRYWEK
UŻY

PZPN-u

był fakt, że delegat Zagłębia jest 
adwokatem i to adwc 
właśnie powodowany 
kibica wystąpił w jeg 
prokuratury. Sam zre: 
dzeniu brał bezpośredni udział 
był świadkiem

iło się jakieś 
powszechnych i prok 
miało swój dalszy wpływ

jakimi rozparządzali. Po dlu- 
dyskusji wniosek został przy- 
z jednoczesnym zastrzeżeniem 

zarządu PZPN, że rozgrywki 14-tu 
przeprowad 

ale spotkani 
h będą się

Slebiowski

DOROCZIY
SEJMIK

ILKARZY
mają zamiar nieść porno 
jakoś dziwnie długo ni 
załatwić. Szło tylko o pieniądze, 

sobie red. Stattera

dyskusji próbował

POLSKICH P
Za wnioskiem glosowały pozo 

stałe 12 okręgów ale dało im to 
tylko 119 głosów. Wniosek upadl

Dla złagodzenia atmosfery 
glosujących przeciw drugiej li­
dze. zapowiedzieli wniesienie w 
dalszym ciągu obrad wniosku 
o reorganizacji rozgrywek o wej 
ścle do klasy państwowej w ta­
kim duchu, aby mogło to zaspo 
koić istotne potrzeby ożywienia 
sportowego w okręgach slab-

TAJEMNICA WYSOKICH 
WYNIKÓW.

Tajemnica wysokich, z reguły 
dwucyfrowych wyników w SL 
Moritz przestała być tajemnicą, 
gdy uświadomiliśmy sobie dużą 
różnicę poziomów uczestników 
turnieju.

Hokej europejski przechodzi 
dziś swego rodzaju kryzys.

Sportem mas w pełnych tego 
słowa znaczeniu jest on tylko w 
CSR, Szwecji, Szwajcarii 1 An> 
glii. W tych krajach w hokeja 
grają tysiące, w każdym niemal 
mieście istnieją kluby hokejowe, 
we wszystkich większych — sztu*  
czne lodowiska — mecze hokejo*  
we cieszą się rekordową frekwen 
cją publiczności. Czesi, Szwajca*  
rzy i Szwedzi osiągnęli też po 
wojnie najwyższą klasę: Anglicy 
po kryzysie wojennym i powojen­
nym są na najlepszej drodze do 
odzyskania swej dawnej pozycji.

W Francji, Austrii, Belgii na 
Węgrzech i we Włoszech nastąpił 
zastój. Mimo posiadania sztucz*  
nych lodowisk, sytuacja w hoke­
ju tych państw przedstawia się

Tajemnica wysokich wyników 
w Saint Moritz leży dalej w nie*  
zwykle ostrym tempie meczów, 
w fantastycznej szybkości. dopro*  
wadzone; do perfekcji w ieździe 
na łyżwach i strzelaniu z każdej 
pozycji.

Tak grali jednak tylko Kana*  
dyjczycy, Czesi i Amerykanie. 
Trochę gorzej od nich: Szwajca*  
rzy i Szwedzi.

Aby wygrywać, albo nie prze*  
grywać wysoko, trzeba mieć ze­
spół 11 zawodników o wyrówna*  
nej — wysokiej klasie.

szych. ,
Wniosek zarządu PZPN o 

zmianie osoby kapitana związ­
kowego na kapitanat złożony w 
kilku osób i uzasadniony potrze . 
bą i trudnościami jakie napo­
tyka w swojej pracy jednoosobo 
wy referat kapitana związkowe- 
wo nie przeszedł.
Znów silniejsze okręgi głosowa 

ły przeciw i zadecydowały 
zostawieniu funkcji kap

Podobnie upadl wniosek ■ Za­
rządu PZPN w sprawie odda­
nia do dyspozycji okręgom ter­
minu przeznaczonego na dzień 
PZPN w zamian za 5 procent 
opłat od dochodów okręgu z wla 
snych imprez. Wobec lego za­
rząd postanowił utrzymać dzień 
PZPN i położyć większy na 
na sprawniejsze i bardziej a 
cyjne jego przeprowadzenie.

Wniosek o praiwo łaski 
zesa został wycofany.

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE 
DO ZARZĄDU

Zebranie jednogłośnie przyję­
ło listę komisji „matki" w wy­
borach uzupełniających do ia-

Wiceprezesem , administracyj­
nym został wybrany płk, Minac- 
ki zastępca sekretarza mgr. Łan 
ge. — Referentem spraw zagra­
nicznych ponownie płk. Gęsior, 
zastępcą skarbnika ponownie 
mjr. Sznajder, referentem v- 
szkoleniowym p. Nowak Jan, 
stępcą p. Wolanin, kronikarz 
dyr. Filipkiewicz, przedstawicie­
lami PZPN na walne zebranie 
7.7, inż. Przeworski, dyr. Zadke. 
— Kapitanem sportowym PZPN 
p. Alius.
KKS Poznań i Widzew Łódź będą 
grać w klasie państwowej

Rozpoczęte od wczesny: 
rannych niedzielne plenu 
r.ego Zebrania, trwało do

J Obrady zajmujące się spra 
wniosków okręgów i zarządć 
raz odwołań musiały spowod 
długą i obszerną*  

dzy okręgami, czy 
rządu musiały być 
naświetlone. s. — polonia Świdnica 

ek Poznania o przeprowa- 
ponownych weryfikacji 

POLONIA

ił nastąpne Walne 
w roku przyszłym

POLSKA—CSR 3:1
ZASŁUŻONY SUKCES POLEK
POLSKA - CZECHOSŁOWACJA 

3:1 (9:15, 15:13, 15:12, 15:10).
Warszawa. Pierwszy między­

państwowy mecz siatkówki pań, 
który odbył się w sobotę w War­
szawie, zakończył się zwycię­
stwem Polek po na ogół wyrów-

Spotkanie otrzymało pełne ra­
ni'’ spotkań międzynarodowych.

W kilka minut po godzinie 7-ej 
na salę YMCA wbiegła drużyna 
czeska, ubrana w białe sweterki 
i białe spodenki. Za chwilę wbie­
gają Polki w białych koszulkach 
1 czerwonych spodenkach.

NOŻNA
ŚLĄSKU

TOWARZYSKIE MECZE riKAR*  
6KIE

Katowice. Towarzyskie mecze pi1 
karskie rozegrane ubiegłej niedzieli 
przyniosły następujące wyniki:

Czarni Chropaczów — Wyzwole­
nie Michalkowice 1:1 (1:0)

Slavia Ruda — Zgoda Bielszowi 
ee 5:5 (2:1)

AKS Niwka — KKS Mysłowice 
1:3 (0:0)

GZKS Ruda — GZKS Pogoń Zab 
rze 5:0 (3:0)

ŁKS Łaziska Średnie — Jedność 
Łaziska Dolne 9:1 (5:0) 
Kh.Xek^3ZH?3).“ KreS°Via

Lwowianka Opole — Chrobry 
Groszowioe 3:5 (3:3)

e. To

Imieniem P. Z. P. R. drużynę 
czeską przywitał inż. Wirszyllo. 
Nasze panie wręczyły po wiązań 

ce kwiatów i zawodniczki obu 
drużyn serdecznie się ucałowały, 
aby zą chwilę po odegraniu hym­
nów narodowych ustawić się 
przed sędzią, panem Olszewskim, 
w następującychh składach:

CZECHOSŁOWACJA — Śruto­
wa, Fiedlerowa, Cadilova, Luke- 
sova, Nemetova i Trpisowska.

POLSKA — Wojewódzka, Szcza­
wińska, Englisz, Brześniowska, 
Prószyńska i Zakrzewska.

Cze l i znacznie wyższe od Po­
lek o wpszych warunkach fizycz­
nych wydawały się być lepszym 
zespołom. Pierwsze też piłki nale 
żą do nich, ale za chwilę Polki 
przy serwie Prószyńskiej.i dobrej 
grze Wojewódzkiej prowadzą 2:7. 
Czeszki zru < • Nikli
zaczynają ścinać (Pięknymi ‘cię­
ciami zaczyna popisywać się Lu- 
kesova). Czeszki wyrównują i o- 
bejmują prowadzenie. Nasze sa­
nie psują kilka łatwych piłek 
Czeszki wygrywają pierwszego 
seta 15:9.

W drugim secie w drużynie poi 
skiej następuje zmiana, zamiast 
Brześniowskiej wchodzi na boi­
sko Karczmarczyk. Od pierw­
szych piłek tego seta Polki grają 
znacznie spokojniej i od pierwszej 
niemal piłki prowadzą. Grająca 
coraz lepiej Szczawińska wraź z

Wojewódzką ścinają b. celnie. 
Przy stanie 10:8 dwa ścięcia En­
glisz dają nam wyraźne prowa­
dzenie. Czeszki wyrównują na 
13:13, ale znów Szczawińska zdo­
bywa dwa decydujące punkty i 
drugi set wygrywają Polki 15:13.

Trzeciego seta Polki prowadzą 
wkrótce 6:1. Czeszki zaczynają 
blokować przy siatce i gra się wy 
równuje. Nie mogą nam jednak 
ani na chwilę odebrać prowadze­
nia i coraz lepiej grająca dru­
żyna polska wygrywa 15:12.

Najciekawszym setem spotka­
nia byl ostatni set. Przy stanie 
10:10 Czeszki zmieniły dwie za­
wodniczki co jednak nie wiele 
tm pomogło, bo przy zaciętej wal­
ce o ostatnie punkty Polki wy­
trzymały ten okres lepiej ner­
wowo, czego nie można powie­
dzieć o drużynie gości, któratrzy 
ostatnie punkty 
wych piłkach.

Jako całość drużyna polska 
przewyższała przeciwnika w obro 
nie. Czeszki rozporządzają dosko­
nale ścinającymi Lukesovą i Śru

Najlepszą z drużyny polskiej 
była Wojewódzka następnie 
Szczawińska i Englisz. U 
szek łrutova, Fiedlerya i 
kesova

Na neonu byli przedstawiciele 
Państwowego Urzędu WF i Ra- 
ly WF dyr. Askanas z PKOL. 

slroiy czeskiej spotkanie za- 
•czyclł kmbasador HeireL

1 Widzew 1500 osób,

Obrady rozpoczęto przyjmując 
jako kolejność wniosków wytycz­
ne komisji wnioskowej.' Przewodni 
czący tej komisji dyr. Zatke może

ebrania. Tylko jego takto- 
lym i zdecydowany 
spraw jak rós

Redaguje: Komitet
Wydaje: RSW »Prasa
Adres Redakcji: Kai 
bieskiego 11, pokój 24 i ®, tel. 
884—04 i 03. R. 18536

WARTA POZNAN — 
ZNICZ PRUSZKÓW 60:53 (26:25) 

Warszawa (tel. wł.) Niedzielna 
spotkanie ligi koszykowej roze­
grane w Warszawie omal nie 
przyniosło sensacji w postaci 
pokonania poznańskiej Warty 
przez drużynę Znicza, która znaj- 

rje się na ostatnim miejscu

Po wyrównanej na ogół pier­
wszej połowie spotkania, druży­
na warszawska zdobywała wie­
lokrotnie prowadzenie pięcioma 
czy nawet sześcioma punktami. 
Rutyna i większe szczęście w 
wykorzystaniu sytuacji przynio­
sło jednak w końcu zwycięstwo 
drużynie Warty.

Punkty dla Warty zdobyli: 
Dylewicz 20, Dziel 11, Urbano­
wicz 10 i Ruszkiewicz 19. Dla 
gospodarzy: Kozłowski 18, Duda 
21, Wojtowicz 6, Kondratiuk i 
Miszczak po 4. Sędziowali spot­
kanie Eberchart i Mochnacki.

DYPLOMY DLA MISTRZÓW

Bończa-Uzdowski wręczał dyplom 
mistrza Polski drużynie poznań­
skiej Warty i wicemistrzowi kra- 

iej Wiśle. Ruch jako mistrz 
„A" otrzymał również dy-

BBTS — SARMACJA BĘDZIN 
8:4 (6:21

BIELSKO tel. wł.) W meczu 
towarzyskim BBTS pokonało po 
na ogół ciekawej grze Sarmację 
Będzin 8:4 (6:2). Bramki dla BB 
TS zdobyli: Janiszewski. Wojty> 
la, Matias i 'Kohut, wszyscy po

3:5
MYSŁOWICE. Rozegrany przy 

dużyn zainteresowaniu publicz*  
ości rewanżowy mecz zapaśniczy 
między zespołami Huty Pokói ż. 
Nowego Bytomia, a RKS Mysło*  

■ice zakończył sic nieoczekiwą- 
a porażka gospodarzy w stosun*  
u 3:5.
Siła oddala punkty w wagach 

półciężkiej i cieżkiei wałkowe*  
jo przyczyniło sie do osta*  
sl porażki.
sacją zawodów była poraź*  
istrzt Polski wagi koguctej 

Marcaka (HP). który uległ Tobo*  
lo (Sita).

ZABRZE (tel. wl.) Spotkanie' 
pięściarskie pomiędzy drużynami 
juniorów Śląska i Poznania za*  
kończyło sie wynikiem nieroz*  

rzygniętym 8:8.
Wyniki techniczne orzedstas 
iaja się następujaoo:
w. papierowa: Lepszy technicz*  

ie Ścigała (Pozn.) wygrywa za*  
tużenie na punkty z Świercza*

sa: Majcherczyk (Sl.) ■ 
na punkty z Woźnia-

w. kogucia: Po najładniejszej 
walce dnia Nowak pokonał Frani 
kego (Ś1A

w. piórkowa: Lepszy technicz*  
ie Rudner (Sl.) zwyciężył Ku*

w. lekka; Radwańczuk (P) wy*  
punktowa) Kubickiego

w. pólśrednia: Sznajder (Sl.) — 
mając od pierwszych sekund star 
cia olbrzymią przewagę, zwyclę*  
żył w drugiej rundzie przez k. o. 
Kudlarka

w. średnia: Surowy jeszcze te*  
chnicznie. lecz nadzwyczaj bojo­
wy Samulicki (Śl.) wygrał prze*  
konywująco na punkty z Grzela*  
kiem.

w. półciężka; Franek (P) wy*  
grał na punkty z Waisem. Wer*  
dykt sędziowski krzywdzi Sią*  
żaka.

Sędziowali w ringu p. Wysoc­
ki, (Warszawa), a na punkty pp. 
Derda (Poznań). Dziura 
rowicz (Śląsk).



DRUGA STRON MEDALU
OLIMPIJSKIEGO

ROTELIAOA Lniti SIĘ
OLIMPIADA NIE BARDZO

liniowe w Saint Moritz straciły 
cały swój dawny czar. Być mo­
że, że zna|dujemy sie w okresie 
przełomowym kiedy olimpiady 
w pojęciu Coubertina przeżyły 
się, ale nowe ich tormy jeszcze 
nie wykrystalizowały się.

KRWS IDtl COUBERTINA ?
ODOBNO wypowiedzi po­
kojówek i fryzjerów są 
mądrością narodów. Po­

kojówka hotelu Du .Lac, w któ­
rym mieszkaliśmy na Olimpia­
dzie w St. Moritz. często mó­
wiła, że igrzyska olimpijskie po­
winno urządzać aę tyflko dla 
Amerykanów ew. jeszcze dia

— Reszta narodów nie ma dziś 

koć. bo nia opłaca się.

Patrząc dziś na V Olimpiadę 
Zimową z perspektywy tygodnia 
widzę, że pokojówka hotelu pra 
nowego w St. Moritz nie wyraża­
ła tylko swego osobistego zda­
nia. Przekonanie takie nurtowa­
ło w tym czasie o ile nie wszyst­
kich Szwajcarów, to napewno 
wszystkich hotelarzy St. Moritz, 
wszys‘kich właścicieli lokali roz­
rywkowych, barów i sklepów.

W St. Moritz byl wyraźny po­
dział wszystkich uczestników 
Olimpiady wg. wartości ich wa­
luty. Tylko Amerykanie i Szwe­
dzi (ew. Anglicy jeszcze) byli 
dla organizatorów ludźmi, cliła 
których warto być grzecznym 
i uprzejmym; pozostali goście 
traktowani byli wyraźnie lekce- 
"3Z3"’' HOTELI ADA

Kiterium — ile można na 
nim zarobić — zaciążyło 
nad całością V igrzysk zimo­

wych do tego stopnia, że spor­
towcy, działacze 1 dziennikarze 
24 państw (z 28) reprezentowa­
nych w St. Moritz nazwali je 
bardzo zresztą słusznie I-szą 
sportową hoteliadą.

Szwajcarzy zrobili sobie bar­
dzo złą reklamę na długie lata. 
Przed rozpoczęciem olimpiady 
obliczyli, że cala impreza w St. 

—■Moritz przyniesie deficyt w wy 
sokości 5(1 non franków i fakt 
ten' nic dawał im spokoju. Za­
pomnieli, że Szwajcaria, kraj 
w którego budżeioic dochody z 
turystyki stanowią b. poważną 
pozycją potrzebuje ciągłej rekla

Na moment ten wzróciliśmy 
uwagę Szwajcarom przy wyjeż- 
dzie do Polski.

W Zurychu spotkaliśmy się z 
znana, na Śląsku przed wojną 
osobistością p. Vetterly exsekr. 
Komisji Mieszanej. Kiedy p. Vet 
terly zaczął również narzekać 
na niewdzięczność gości, że od 
St. Moritz wymagali oni nad­
zwyczajności a deficyt z olim­
piady wyniósł 50 000 franków 
powiedzieliśmy mu:

— 50 000 franków za przypom 
nienie światu po 8roiu latach 
przerwy wojennej, że Szwajca­
ria jest rajem dla narciarzy i 
entuzjastów sportów zimowych 
to chyba wydatek nic tak duży, 
aby stal się on tragedią narodo­
wą St. Moritz.

Z faktem, że za reklamę się 
płaci, trzeba było pogodzić się 
przed powzięciem decyzji o orga 
nizowaniu Igrzysk.

P. Yetterly przyznał nam rację, 
przyznali nam ją i inni Szwaj­
carzy ale... już... po olimpiadzie.

FLIRT SZWAJCARSKO - 
NIEMIECKI W ST, MORITZ

SZWAJCARZY z kantonu 
Engadin (St. Moritz) me 
są Niemcami mimo, żc język 

niemiecki jest ich językiem oj­
czystym, mimo, że zachowanie 
się ich, zarozumiałość, sposób od 
noszenia się do sportowców 
wszystkich państw (za wyjąt­
kiem Amerykanów, Szwedów i 
Anglików), przypominały zupeł­
nie Niemców.

Nie tylko to jednak raziło 
przedstawicieli narodów, które 
najbardziej ucierpiały od hitle­
rowskich bandytów w okresie

W St. Moritz byliśmy świad­
kami wyraźnego flirtu szwajcar 
sko - niemieckiego.

Już w pierwszych 
piady donosiliśmy 
telefonicznych, że 
ubolewają, że na "

Japończyków, i żc _____ ,_____
olimpijskim zapewnieniom zna­
lazło się w St. Moritz aż trzech 
sprawozdawców des deutschen 
Rundfunks, którzy trzy razy 
dziennie informowali Niemców 
o przebiegu igrzysk.

Polem mieliśmy w całej pra­
sie szwajcarskiej artykuły exhit 
lerowca niejakiego Zimmorma- 

na „Garmiseh Partenkirchen i 
St. Moritz w oczach Niemca'1, 
w którym p. Zimmerman ubole 
wając, że na pierwszych po woj 
nie igrzyskach zabrakło Niem­
ców pozwolił sobie na bezczelną 
uwagę, że Garmisch Partenkir- 
chen będzie 

organizatora

Z kolei nastąpił skandal z 
p. Fęierabendcm... zwycięzcą 
biegu dwójek bobslejowych. 
Szwajcar p. Feierabend bez 
zaproszenia poleciał do mi­
krofonu sprawozdawcy nie­

mieckiego i oświadczył:

szc pozdrowienia dla swych 
kolegów bobsleistów w Niem 
czcch. Wyrażam swe naj­
większe ubolewanie, że nic 
mogłem startować z Wami. 
Wierzę, że w Oslo będziemy

P. Zimmerman nadaje na 
falach eteru: „Więcej takich 
Fećerabendów, a olimpiady 
staną się znów takimi olim­
piadami jakimi były przed 
wojną.11...

Na drugi

tę w:

dniach olim 
w relacjach 

.. Szwajcarzy 
V Olimpiadzie 

:®t Niemców i

HUGSTEDzwycięża
W AROSIE

Aresa (tel. wł.) Na skoczni w 
Arosie rozegrany został wielki 
konkurs skoków otwartych z u- 
działem czołowych narciarzy 
skandynawskich. Konkurs przy­
niósł wielki sukces skoczkom 
norweskim, którzy zajęli pięć 
pierwszych miejsc.

Zwyciężył mistrz olimpijski 
Hugsted, mając skoki 61, 64,5 i 
66 m.

__ „. dzień wszystkie 
y szwajcarskie przyniosły 
riadtmość na czołowych 

------ cacli ciesząc się, że nie­
miecki sprawozdawcza posta­
wi! całemu światu p. Feieraben- 
da za wzór sportowca.

W tym samym dniu na łamach 
„DIE TAT" niejaki Chiogne Ce 
żary protestuje przeciwko nie- 
wydaniu przed rząd szwajcarski 
wizy wjazdowej do Szwajcarii 
SS-manowi Bradlowi a na me­
cie sztafety 4 x 10 kim p. Adre 
Ossi nazywa polskich narciarzy 
publicznie — polnische Bandę.

Nie są to jednak wszystkie do 
wody sympatii z miłości okazy­
wanej niemcom przez Szwajca-

Dzwoniąc do hotelu Stahlbad 
w którym mieszkali zawodnicy 
polscy nigdy nie otrzymaliśmy 
połączenia. Na wiadomość, że 
prosimy do telefonu Polaków 
portierzy rzucali z reguły słu­
chawkę.

Kiedy wyjeżdżaliśmy z hotelu 
prasowego Du Lac i chcieliśmy 
podziękować szefowa biura pra 
śowego p. Hausermanowi za u- 
łatwienia w pracy (które nawia­
sem mówiąc były znikome) p. 
Hauserman po zameldowaniu 
przez swą sekretarkę dziennika 
rzy polskich oświadczył, że nie

„Postrach11 Zimowej Olimpiady w St Moritz, Mr. Avery Brun- 
dage dopiero na bankiecie pozbył się swych szorstkich manier i z 

czarującą galanterią obtańcowywał piękne ladies (po lewej).

ma czasu. (Przy wyjściu sekre 
tarki z jego pokoju widzieliśmy, 
że siedział bezczynnie).

I jeszcze jedno... Językiem 
urzędowym na igrzyskach w St. 
Moritz miał być wyłącznie język 
francuski. W rzeczywistości byl 
nim niemiecki podczas gry fran 
nim niemiecki podczas gdy fran 
cuski i angielski były tylko „do 
datkami".

W ostatnich dniach . igrzysk 
dziennikarze francuscy zrobili 
awanturę.

— W tym bowiem czasie wy­
dawane przez biuro prasowe 
u w Du Lac — wycho-
— niemal wyłącznie w
języku niemieckim

IDEA COUBERTINA 
ZOSTAŁA WYPACZONA

W SZYSTK1E OLIMPIADY 
odbywają się pod piękny­
mi wzniosłymi hasłami 

rycerskiej i gentelmeńskiej
walki oraz braterstwa młodzie­
ży całego świata. — Wg. Coubcr 
lina udział w olimpiadach waż­
niejszy jest od zwycięstw.

Wszystkie le idee pozostały 
dziś tylko melodią przeszłości.

Czy można powiedzieć, te w 
Saint Moritz panował duch olim 
pijaki kiedy amerykański hoke­
ista Riley policzkował Polaka 
Burdę a inny Jankes gonił przez 
cale lodowisko uciekającego 
Marchewczyka. aby wymierzyć 
sobie sprawiedliwość za body- 
scheckrng.

Czy rycersko postąpił ten sam 
hokeistą amerykański, kiedy z 
zemsty , że Marchew czyk przesko 
czył przez bandę na śnieg, zdzie 
lii pięścią w brzuch sędziego 
meczu Czecha dr Okoliczanego.

Czy wyobrażał sobie np. baron 
Coubertin, że mordobicie i kop­
niaki na imprezach olimpijskich 
będą najbardziej emocjonowały 
publiczność, a zwycięzców gospo 
darze igrzysk obrzucać będą 
śniegiem i kawałkami lodu.

Na tle szowinizmu narodowe­
go, żądzy zwycięstw za wszelką 
cenę uznawania tylko silnych i 
cenienia zwycięzców — olimpij­
skie flagi (dwukrotnie zresztą 
skradzione) hasła Coubertina, 
znicze, wawrzyny i medale były 
jakimś przykrym nieporozumie.

Pierwsze po wojnie Igrzyska

Codziennie rano przez ciche zazwyczaj ulice St. Moritz przewijał 
się barwny korowód przybyszów z wszystkich zakątków globu 
ziemskiego, śpieszących na imprezy sportowe.

GOSPODARZE ZAROBILI

SAMA ORGANIZACJA 
RÓWNIEŻ NIE DOPISAŁA

SZWAJCARZY uważali Się 
za najliepszych po Niem­

cach organizatorów, ale zdanie 
swe zmienili już po 4 dniach 
igrzysk.

I dla tało się jasnym,
że ;mpre St Mon'z jest
wielka improwizacja, k nie 
wszystko jest tak, jak być po­
winno. ze więcej jest mmusów 
mz plusów.

W jednym z numerów olim­
pijskich ..Sportu" prz>Kxzy(iś- 
my b obszernie krytykę organi­
zacji i samobiczowanie se 
Szwijcarów w swej prasie Do 
lematu Jlezo me chemy więc po- : 
wracac. aby sie me powtarzać ;

KONFLIKT HOKEJOWY 
I ZMIANA FRONTU 

SZWAJCARÓW

DUŻO ZŁEJ krwi zrobił na 
Olimpiadzie w St. Moritz 
osławiony taonflikt AHA—AAU 

— i Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski contra Szwajcarski 
Komitet Olimpijski.

Szwajcarski Komitet Olimpij­
ski tak długo bronił AHA jak 
długo hokeiści amerykańscy raz

Spotkania Amerykanów cieszy 
ły się obok spotkań Szwajcarów 
i Kanadyjczyków największą 
frekwencją i dawały najlepszą 
kasę'

. Gdy turniej sie kończył Szwaj 
carski Komitet Olimpijski do­
szedł do porozumienia z p. Bru- 

repr. hokejowa USA nie 
uczestnika

sobotę i niedzielę bardzo głośno, 
■że Szwajcarski Komitet Olimpii 
ski dopus Amerykanów
do turnic, na względzie
tylko ... kasę.

.■arzy potrak- 
iirniej hokejo

ie udać.

tylko 32000 DOLAROW
NA OLIMPIADZIE w ST. MORITZ
SPORT TO ŚWIETIW

INTERES
MÓWIĄ DZIŚ SZWAJCARZY

Zuerich (obśl. wł.) Jak wiado­
mo organizatorzy Zimowej Olim 
piady w swych oficjalnych wy­
powiedziach wielokrotnie pode 
kreślali, że cała impreza będzie 
deficytowa. Powoływano się na 
przykłady poprzednich Olimpiad 
zimowych, wysokie koszta utrzy 
mania zawodników i delegatów 
oficjalnych, rekonstrukcji i przy 
gotowania urządzeń sportowych 
itp. W związku z tym Szwajca­
rzy niedwuznacznie dawali do 
zrozumienia, że podjęli się orga 
nizacji deficytowych Igrzysk tyl 
ko i wyłącznie „z miłości do 
sportu zimowego i idei olimpij-

Oficjalnie zestawienie prelimi 
nowanych przed Olimpiadą wy­
datków i dochodów przewidywa 
ło po kwotę
600.000 
Pokrycie tej 
ło zdaniem 
możliwe nawet 
subwencji pań 
miejskiej i do 
czajnych z emi 
towych, które rząd odstąpił or­
ganizatorom. We wszystkich kat 
kułacjach figurował deficyt, wa 
hająoy się w granicach 50.900 
franków szwajcarskich, czyli ok. 
12.500 dolarów.

J. Wcymann, sekretarz Szwajcar 
skiego Komitetu Olimpijskiego 
publicznie oświadczył w czasie 
trwania Igrzysk, że w żadnym 
wypadku Olimpiada nie będzie 
przedłużona, że jeżeli zajdzie . 
tego potrzeba, to „dziennie bę­
dziemy rozgrywali siedm, lub 
ośm konkurencji" bez względu 
na zmęczenie zawodników i że 
„zawody, które nie będą ukoń­
czone do godziny 16-ej w nie­
dzielę 7, bm. to jest ostatniego 
dnia Igrzysk zostaną anulowa-

Przyczyną tego niegrzecznego 
wprost pospiechu, były rzekomo 
kiepskie finanse Igrzysk. Od­
wilż, a później zawieje śnieżne 
wprawiały organizatorów w stan 
białej gorączki, gdyż mogły po­
ciągnąć za sobą przedłużenie 
Igrzysk i konieczność utrzymy-

Wydatki:

wania tysięcznej rzeszy zawod­
ników jeszcze przez jeden czy 
dwa dni. By do tego nie dopuś­
cić SL Moritz było świadkiem 
zawodów łyżwiarskich w jeżdzie 
szybkiej na torze, pokrytym 
grubszą warstwą śniegu, który 
zawodnicy musieli sami odgar­
niać, oraz zawodów hokejowych, 
rozgrywanych’ w decydujących 
momentach na lodowisku, pokry 
tym t. zw. „Sulzschicht11. unie­
możliwiającą prawidłową grę-

Organizatorom udało się jed­
nak zakończyć Igrzyska termino 
wo i pozbyć się kłopotów z u- 
trzymaniem zawodników. Po o- 
chłonięciu organizatorzy przystą 
pili do sporządzenia bilansu fi­
nansowego Igraysk. Ale jak do­
tychczas oficjalnego komunikatu 
nie wydano i tylko „tajemnymi 
drogami" udało sie dotrzeć do 
gabinetu Szwajcarskiego Komi­
tetu Olimpijskiego. I cóż się oka 
zuje?

V. Olimpiada Zimowa nie tyl 
ko, że nie była deficytowa, ale 
przyniosła organizatorom pokaz 
ny dochód.

Zestawienie wydatków i dooh 
odów przedstawia się bowiem 
następująco:

, Dochody:
100.000 fr. subwencja rządowa

75.000 fr. 
dotacja miejska St. Moritz 

400.000 fr. 
dochody z biletów wstępu

W czasie Olimpiady organiza­
torzy Igrzysk dawali niedwu­
znacznie do pootania, że chcie- 
liby je jak najszybciej zakoń­
czyć, gdyż obawiają się większe 
go niż przypuszczali deficytu-

600.000 fr. 725 /00 fr.
-• Khodzik i tu je tylko trochę to drar-Wanie 
więc po- sie w szaty miłośników j mese-

A więc skromniutk
ca. 125.000 franków a 
nad 30.000 dolarów.

Olimpiada nie jest więc takim I należy do di 
złym interesem V szy-tko żale- ' forsy daje ic 
ży od podejścia i umiejętności | >>rc;>agandow 
organizacyjnych, no i od leg" nr.iwnj-ró 11 
bustaessmanskiego „nosą". Iry- I pijski dei wi

CZY BYL DEFICYT?

SAM POBYT w hotelu pra 
sowym (mieszkanie i 3 razy 
dziennie wikt) kosztował 27 tran 

ków (2.700,— zł po oficjalnym 
kursie 8.100,— zł po nieoficjal­
nym). W hotelu Grandę, hoteta 
Pałace i Kulm jeden dzień kosi 
tował 70 franków, w Stirrette 
podobno ponad 100 franków.

Jeżeli organizatorzy igrzysk 
nie odbili sobie na b wygóro­
wanych cenach wstępu kosztów 
własnych (zbudowanie trybun, 
zainstalowanie megafonów, wy­
najęła lodowisk, utrzymanie ich 

wodów itd.) — to hotelarze St. 
Moritz mieli jednak napewno 
najlepszy sezon od roku 1939.

O tym Szwajcarzy nie ohcą 
zdaje się wiedzieć...

BAGIER TADEUSZ

CO
SZWAJCARSKA

„ENTUZJAŚCI11 SPORTÓW 
ZIMOWYCH URATOWALI 

SYTUACJE

ST. MORITZ staj się w 
dniach 31. I. do 8. II. br. 
„Mekką" nie tylko sportowców 

całego .świata. Conajmnicj dzie­
sięć razy więcej niż zawodni­
ków przybyło do tej miejscowo­
ści różnego rodzaju „entuzjas­
tów" sportów zimowych. —

Byli to przeważnie interesują 
cy się sportem z nudów.

Tysiące amerykańsko - angiel 
skich i francuskich snobów, wy 
posażonych w dolary i funty 
przyjechało tu tylko dlatego, że 
na St. Moritz zwrócona była u- 
waga całego świata.

Nie wiedzieii oni często (wraz 
z swymi wystrojonymi do prze­
sady małżonkami) dlaczego np. 
hokeiści grają kijami, dlaczego 
rozbijają się za czarnym. gumo­
wym krążkiem, albo co to jest 
slalom... Znaleźli sie w St. Mo­
ritz, bo obecność na Olimpiadzie 
nakazywał im ich punkt ambi­
cji i honoru.

Dla nich St. Moritz to była co 
dzienna defilada na stadiony, 
lodowiska i trasy narciarskie w

PRASA
0 HiiHEtSTACi;
POLSKICH

O MECZU POLSKA — AUSTRIA 
„NATIONAL-ZEITUNG" z 2.

2. 48 r.: „Zwycięstwo Polski nad 
Austrią jest pierwszą niespodzian­
ką olimpijskiego turnieju hokejo­
wego. Po znacznej przewadze 
Austriaków w pierwszej tercji, 
Polacy potrafili w drugiej tercji 
wyrównać, by w trzeciej zapew 
nić sobie ostatecznie zasłużone 
zwycięstwo".

„SPORT" ZURYCH z 31. 1. 46 
r.: „Polacy w drugiej i trzeciej 
tercji zaprezentowali piękną geę 
zespo.ową i w przeciągu krót­
kiego czasu nie tylko wyrówna­
li, ale i zdobyli zwycięskie bram 
ki. Drużyna polska w meczu z 
Austrią przerosła sama siebie^

O MECZU USA — Polska:
„DIE TAT1 z 2. 2. 48 r.: „Ame 

rykanie posiadali w meczu z Po! 
ską całkowitą przewagę, tak pod 
względem taktyki, jak i techniki, 
niepotrzebnie jednak nadużywa­
li siły fizycznej, przez co mecz 
obfitował w wiele niesmacznych 
momentów. — Amerykanie za­
skakiwali Polaków ciągle szyb­
kimi przebojami, z których też 
zdobyli gros bramek.

Polacy w ostatniej tercji spot­
kania stanowili zupełnie równo­
rzędnego przeciwnika, a kilka 
ich aktów uwieńczonych zostało 
zasłużonym sukcesem".

„SPORT1 z 31. L 48 r.: „Pola­
cy w pierwszej tercji przez dłuż 
szy czas bronili się skutecznie, 
jednak na dalszą metę nie mogli 
sprostać żywiołowym atakom za 
wodników USA. — Mimo, iż Po­
lacy byli w sumie gorsi od Ame 
rykanów, mecz nie byl wcale 
nudnym i obfitował w szereg 
emocjonujących momentów."



BLASKI I CIENIE
ŻYCIA CHAMPIONÓW

MISTRZYNIE I MISTRZOWIE
MAJĄ SWOJE KŁOPOTY
jY. OLIMPIADĘ zimową mamy już 

ga sobą. W historii sportu poja­
wiły się nowe nazwiska zwycię­
skich oltapjj.czyliów. A oto syl­
wetki mniej danych champio- 
nęk i ctejnpionów:

DZIEWCZYNA Z DOLINY 
SŁOSCA

„WATERLOO! Weterloo!" — tym 
jednym (Sowem określili Fran- 
cyzj klęskę "swoich faworytek w 
slalomie. Sprawczynią tego Wa- 
terloo była ..GRETCHEN" TRA­
SER. Francuzki i Włoszki nota 
bene, bardzo przystojne, przed 
biegiem wyrażały się Msoewa- ; 
żąoo o chudej Amerykance i jej 
warkoczykach. Fraser nie przej­
mował® sie jednak tym i w sla­
lomie pobiła na głowę wszystkie

NOWA mistrzyni olimpijska ma 
28 lat, a nie 18, jak to podawa­
no początkowo. Przyznaj® się 
zresztą do tego: „Urodziłam się 
11 lutego 1920. Zaczęłam jeździć 
na nartach W lat temu, ale w 
reku 1941. gdy mąż został zmo­
bilizowany. zaprzestałam i nie 
jeździłam przez 4 lata. Rozpoczę­
łam dopiero w roku Ubiegłym 
w Sunt Valęy”.

ZAINTERESOWANIA? „Całkiem 
proste. Jestem domatorką j zaj-

Ne drugim miejscu narty, w lę- 
<Śe tenis, golf, .a przede wszyst­
kim pływanie.

Trenowałam dużo w „Dolinie 
Końca’', gdzie mamy specjalne 
■urządzenie umeżliwiejące wie­
lokrotne powtarzanie poszczegól­
nych odcinków trasy slalomo­
wej. Mój sukces zawdzięczam 
•ponadto naszemu szwajcarskiemu 
trenerowi Klositereowi. W Sun 
Yaley dużo skorzystałam z rad 
francuskiej mistrzyni Thioliere”. 

NIE WIADOMO, co bardziej po­
dziwiać: osiągnięcia sporto'" 
czy skromność mistrzyni. Odte 
ona bardzo korzystnie od swy

Irytująco pewnych, blagujących 
rodaków...

„ZAWDZIĘCZAM ZWYCIĘSTWO... 
OGRANICZENIOM DEWIZOWYM” 
ZWYCIĘŻCZYNI zjazdu HEDI 

SCHLUNEGGER, również wielka 
niespodzianka Olimpiady, jest 
bardzo przystępna. Wróciła już 
do swego miasteczka rodzinnego

— „Właśnie tu na skokach 
Lauberbornu stawiałam pierw­
sze narciarskie kroki pod kiero­
wnictwem moich dwóch braci 
Hansa i Karola. Są oni bodajże 
najlepszymi przewodnikami ; al­
pinistami, a Karol ostatnio wdra 
pał się na północna ścianę Ei­
geru. co jest wyczynem na mia­
rę światową. Miałam więc do­
bry przykład. Moją nśjwiększą 
troską jest to. że nie mogę tre-

Mam 25 lat i pomagam rodzicom 
w prowadzeniu hotelu „Ober- 
land”. Strasznie dużo pracy, zwła 
szcza, gdy przyjeżdżali do nas 
turyści angielscy. W ubiegłym 
roku po prostu nie mogłam przy­
gotować się do Lauberhornu-

Na szczęście dla ekipy olim­
pijskiej mojego kraju, a na nie­
szczęście hotelu, nasi głów­
ni. goście Anglicy nie przyjechali 
tej zimy, ponieważ w Anglii 
wprowadraui ograniczenia dewi­
zowe. Wengen sfarcilo od razu 
połowę swoich gości. Miałam 
więc bardzo dużo czasu i... wy­
korzystałam go.

„NIE IGRA SIĘ Z MIŁOŚCIĄ”-
ODDAJEMY teraz głos pokona­

nym faworytkom. Wymaga tego 
rycerskość, której nie okazali 
nawet właśni rodacy wobec Ge- 
orgette Thioliere, którą przed 
zjazoem i slalomem wielbili ja-

konkurencji, wobec

dlatego, ż 
Kondycję 
dobra, co udowodnił 
wszelką wątpliwość, bi 
Yaley, w USA czołówkę 
rzy z Molitorem na c 
Olimpiadzie przegrałam, 
lem pecha”. Na zai 
„upadła wielkość” dorzuca z 
gniewem: ,.A zresztą mam prawo 
robić co mi się podoba, wyjść 
za mąż i chudnąć"!

Korespondent U. P. nie poda- 
je, co jeszcze mu powiedziała 
rozgniewana Georgiettka. A szko ' 
da!..

CZY KOBIETA MOZĘ UPAŚĆ?
SZWEDKA May NILSSON. której 

niepowodzenie również przypisy-

złożyła podobne oświadczenie, u- 
trzymane jednak w tonie spokoj­
niejszym: „Moje zaręczyny z 
Mauricc LaHorgue, excham- 
pionem Francji w zjeżdzie nie 
przyczyniły si^ do spadku mojej 
formy. Przegrałam, bo byłam 
przetrenowana po długim poby­
cie w Pireneach. Poza tym źle 
smarowałam narty, a co do upad 
ku, to upaść może przecież każ-

Przyznajemy całkowitą rację 
pani Kilsson. Chodzi tylko o to, 
gdzie można upaść, w żadnym 
wypadku nie na trasie. 
Zaznaczamy, że przytoczone przez 
nas teksty wypowiedzi mistrzyń 
i exmistrzyń są autentyczne.

W KATOWICACH ZE ŚLĄSKIEM 6: W
KÓŁECZKO ZNOKAUTOWAŁ DRAPAŁĘ

KATOWICE. W niedzielę na hali powystawowej w! 
Katowicach mieliśmy okazję przekonać się, że gród Prze­
mysława wziął sobie mocno do serca zepchnięcie go z 
pierwszego miejsca w hierarchi pięściarskiej w Polsce i 
postanowił wielkość boksu poznańskiego budować od no­
wa. na nowych młodych i zdrowych fundamentach.

Do meczu, z groźnym Śląskiem, który posiada bodaj 
najwięcej wyrównaną ósemkę w Polsce, wystawił kapitan 

• POZB drużynę złożoną z 6 młodzików i dwóch rutymia- 
rzy, z- których zresztą jedynie Szymura [przedstawiał real­
ną i konkretną wartość.
Wiadomym było z góry, że w 

takich okolicznościach Poznań 
meczu nie mógł wygrać, ale w; 
tym wypadku nie o to chodzi-1 
ło.

Po zakończeniu obozu w Bzie 
kanoe zamieściliśmy wywiad z 
kpt. PZB Derdą, w którym 
„wódz" naszych pięściarzy wy­
rażał się w samych superlaty­
wach o przyszłości, pięściarstwa 
polskiego. — Przekonaliśmy się 
że prognostyki i nadzieje p. Derdy 
nie są całkowicie przesadzone, 
przekonaliśmy się, że mamy obie-j 
cującą młodzież, która już w niej 
długim czasie rozpocznic gene­
ralny atak, na zasiedziałych troi 
chę na Olimpie ,,bogów" boksu 
polskiego.

Wprawdzie nie da się tego po; 
wiedzieć o wszystkich młodych, 
bokserach, których oglądaliśmy' 
na ringu w Katowicach, ale kil­
ku z nich naipewno już w przy­
szłych mistrzostwach Polski po­
stara się o przyjemne niespo­
dzianki.

W pierwszym rzędzie odnosi j 
się to do utalentowanego Adam- 
skięgo w wadze piórkowej, któ­
ry zaimponował kondycją szyb-i 
kością, siłą ciosu i sprytem rinl 
gowym, tek potrzebnym każde-1 
mu pięściarzowi. Obok Adam­
skiego II, który już obecnie jest' 
skrystalizowaną, wartością wy­
różnić należy utalentowanego 
Kołeczkę w wadze ciężkiej.

Kółeczko jest jeszcze bardzo

NIE MA |UZ AKS u

PRZYGOTOWANIA DYNAMA 
»O MECZU Z CZECHOSŁOWA­

CJĄ.
MOSKWA. Największe lodowi, 

sko Moskwy, znajdujące się na 
stadionie „Dynamo'1 zostaje podda 
Be kompletnemu remontowi przed 
międzynarodowym spotkaniem z 
reprezentacją hokejową Czechom 
Słowacji.

francuskiei. Na

JEST ZBAKS
RUCH yZAs'ANAW.A SIĘ

NAD ZMIANĄ NAZWY
Katowice. Ligowe kluby Ru­

chu w Chorzowie Batorym i 
AKS-u w Chorzowie odbyły o- 
statnio swe doroczne walne ze-

Mocą uchwały walnego zebra­
nia AKS zmienił nazwę klubu na: 
Związkowy Budowlany Amator­
ski Klub Sportowy Chorzów, pod

ODWOŁANIE 6B°CHflw*  ODRZUCONE
MECZ
WARTA-Gf CHÓW

NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU

WŁOCH COPPI LAUREATEM

nowił uchwalą z dnia 12 lutego 1 
br. oddalić wyżej wspomniane ! 
odwołanie a to z powodu:

a) niezastosowania się do za- ' 
rządzeń PZB z dnia 26 stycznia 
1948 r. i komunikatu wydziału ' 
sportowego Nr. 9 z dnia 30 stycz . 
nia 1948 r.

b) niewpłacenia taksy odwo­
ławczej przewidzianej w paragra 
fie 58 statutu PZB w wysokości 
zl. 400.

Postanowienie powyższe, od : 
którego odwołania już nie ma 
jest według paragrafu 58 statu­
tu PZB ostateczne.

czas kiedy walne zebranie Ru­
chu, jakkolwiek rozważało możli 
wości przyłączenia się do ZZ to 
jednak na skutek podzielonych 
zdań, poleciło swemu nowemu za 
rządowi uzgodnić tę sprawę zZZ 
i przedstawić konkretną propozy 
cję zmiany nazwy na specjalnie 
w tym celu zwołanym nadzwy­
czajnym walnym zebraniu.

W obydwu klubach ustępujące 
zarządy otrzymały absolutorium, 
a nowe władze ukonstytuowały 
się następująco:

RUCH: Inż. Wnęk prezes, dal 
si członkowie: mec. Klejnot., inż. 
Ćwiertnia, dyr. Mrozek, Cimała, 
Krzyszka, Kamionka, Staś, Trój­
ca, Wronecki, Nowiaszek i Zur.

ZBAKS: Staworzyński prezes, 
członkowie zarządu: Wolski, Drą 
gowski,. Lecnar, poseł Hałas, Ada 
mieć, Jonik, red. Janiurek, Wa­
wrzyniak, Zalewski, Rzok, Stru­
zik i inż. Zechner.

Obydwa kluby zamierzają po­
czynić, — co jest oczywiście zależ 
ne od przyobiecanych subwencji 
— większe inwestycje na swych 
stadionach.

Ruch zamierza odgrodzić boisko

reprezentacyjne siatką drucianą, 
poprawić stan boiska, zbudować 
boisko treningowe, oraz doprawa 
dzić do' porządku -amfiteatralnie 
urządzońe miejsca stojące.

ZBAKS projektuje otoczyć cały 
stadion murem z cegły, wybudo­
wać żelbetonowe trybuny ■dookor 
ła boiska, a obecne drewniane za 
mierzą przenieść na dolne iboisko, 
gdzie projektuje .zbudować wyści 
gowy tor żużlowy.

Barw RUCH-u i ZBAKS-u bro 
nić będą w nadchodzącym sezo­
nie piłkarskim następujący za­
wodnicy:

Ruch: Brom, Wyrobók, Kamiń­
ski, Gruszka, Gebur, Suszozyk, 
Bartyla, Bomba, Olsza. Przycher- 
ka. Cieślik, Alszer, Cebula i Ku-

ZBAKS: Mrugała, Dunniok, 
Szaton, birmański, Janduda, 
Piec II, Gajazik, Wieczorek, Po- 
chaba, Barański, Muskała, Spo-' 
dzieją, Cholewa, Franiel i Kulik..

młodym zawodnikiem, mie .wie­
rzymy, aby miał on już pełną 
wagę ciężką, musi on się jeszcze’ 
rozrosnąć fizycznie, ale już -w i 
tej oliwili .posiada odpowiednie’ 
„przemówienie", o czym ^wład­
czy znokautowanie iDrąpaly.

Kółeczko myśli ,w walce. a to 
jest bardzo ważna mecz. Potra­
fi on równie atakować partie doi 
»e jak i górne, ,nie wdaje się w 
bijatykę, walczy trzeźwo i z roz-

Jeśli nie -zepsuja go pierwsze 
sukcesy, anisprzyćhylne recenzje 
prasowe to powinien zrobić szyb 
ką i błyskotliwą karierę.

Z czterech dalszych niłodzików' 
Poznania, wyróżnić należy EKas-| 
perczaka. Mucha ipoznańśka nie’ 
potrafi jednak długo utrzymać’ 
tej wagi i obecnie trudno jest 
przewidzieć jak będzie się pre­
zentować w kategorii piórkowej 
lub lekkiej.

Dziubka w koguciej, Wrzosek! 
w lekkiej i Tomaszewski w pól 
średniej npleżą do klasy sła­
beuszy. Wrzosek zbyt wierzy w 
swój cios, » Tomaszewski wal- 
cży chaotycznie.

Należący do starszej generacji 
Krauze w wadze średniej nie 
zrobił żadnych postępów od '

Szymura walczył na .pół gazu. 
Oszczędzał on swojego młodego 
i obiecującego przeciwnika. Era, 
nek był raczej nauczycielem w I 
ringu. Urbaniak więcej skorzy­
stał z tej walki niż z, dziesięciu I 
łatwych zwycięstw z gorszymi:

W drużynie śląskiej .jak zwyk 
le najlepszym bokserem ibjł! Ra- 
dcmachor.

Nie gorzej powiodło się iGrzy- 
woczowi walczącemu bardzo spo 
kojnie i precyzyjnie.

Bazarnik miał ciężką przepra 
wę z Adamskim II, z której 
dzięki .większej rutynie i sile fi­
zycznej wyszedł obronną ręką. 
Stanowczo Slazak przedstawia 
wyższą klasę w wadze koguciej. | 
do której winien szybko powró-

Nowara w wadze średniej sto 
czył w meczu Śląsk — Poznań 
swoją setną walkę. 'Popularny 
„Hajna", po dłuższym kryzysie 
zdaje się powracać do formy. 
Pocieszaliącym zjjsiwiBłoem jest 
fakt, że potrafi on nareszcie ro­
bić użytek ze swojej prawej, I 
która kilkakrotnie wstrząsnęła: 
Krauzem,

Piąty z galerii zwycięzców, 
Kula rozczarował raczej. Robił 
on wrażenie kunktatora na rin­
gu. Zawsze obserwowaliśmy u 
niego żywiedenitość, szybkość i 
zdecydowanie. Tym razem wal- i 
czył jednak jak „spętany". Cze- '

PROJEKTY POLJKI

WARSZAWA. Ministerstwo 
spraw zagranicznych zaakcepto­
wano udział Polski w Igrzyskach 
Bałkańskich.

Na Kongres, który odbędzie 
się w marcu w Belgradzie, wy- 
jedzie delegacja PUWF i PW, 
która przedstawi Kongresowi na 
stępujące projekty odnośnie. 
Igrzysk Bałkańskich:

1) W r. 1943 w ramach. Igrzysk . 
Bałkańskich odbędą się na tore

ub.

nie Polski następujące dziedziny. 
sportów: narciarstwo, siatkówka ■ 
męska i żeńska, zapaśnictwo, 
międzypaństwowe spotkania piłkar­
skie z Albanią. Bułgarią i Wę-

2) do szeregu sportów wlaoza 
sic do Igrzysk Bałkańskich jeź­
dziectwo.

Słabo wypadł Kowalczyk, któ 
ery nie robi postępów i nie speł­
nia pokładanych w nim nadziei, 

i Urbaniak w wadze półciężkiej 
! nie zawiódł. W walce z Szymu- 
! rą nie miał zbyt wfele do po­

wiedzenia, ale z zadania swoje­
go wywiązał się doskonałe. v 
Praetrwał trzy rundy, przy każ­
dej 'nadarzającej się okazji pró- 

■ bował atakować znakomitego 
przeciwnika, walczył rozumnie i 
dobrae taktycznie.

Najsłabszym pięściarzem na 
ringu hył Drapała, zupełnie suro 
wy technicznie i nieodporny na 
ciosy.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walkach pnzedstawiały się 
następująco:

W wadze muszej: Kowalczyk 
(SL) przegrał po wyrównanej na 
ogół walce na piet, z Kaspercza- 
kiem (P). Bardziej agresywny po 
znaniak w każdej rundzie potrą 
fił zapewnić sobie minimalną 
przewagę.

W wadzę kuguaiej: Grzywocz 
(SL) wygra! ;przez ko w II-gim 
•starciu z Dziubka ,(P). Dziubka 
zaczął bardzo agresywnie, ale 
celne kontry Ślązaka ostudziły 
jego zapały. W drugim starciu 
Gnzywocz wzmocnił tempo ii po 
jednym z sierpów, Dziubka wy­
lądował do 9 na deskach. Po- 
iprawka uczyniła go niezdolnym 
do..walki przez « sek. a trzeci 
cios zakończył spotkanie.

W WRfleę piórkowej: Bazarnik 
(SL) wygrał na pkt. a Adamskim 
II (P).- Walka przez trzy rundy 
była żywa i obfitowała w wy­
miany ciosów, fszez dwie run-

. . .
ciu Adamski przeszedł do kontr 
ofensywy i kilka razy trafił nie 
bezpiecznie pizeciwnika. Pod ko 
nieć rundy Bazarnik znów -opa­
nował sytuację.

W wadze Hnłśkicrf: Radema- 
cherfSL) wygrał przez t. ko. w 
II-gim starciu z 'Wrzoskiem (P). 
Już w gjierwszej rundzie tpo- pra 
wym siegpie Rademachera, Wrzo 
sek odpoczywał do 6 na stojąco. 
W drugiej rundzie Ślązak zasy­
pał go gradem ciosów, tak że 
sędzia przerwał walkę.

W wadze półśredniej: Kula 
(SL) po słabej walce ^grał na 
pkt. z Tomaszewskim (P). Pozna 
niak był bardzo słaby technicz­
nie i gdyby nie powolność Kuli, 
to spotkanie powinno było za­
kończyć się przed czasem.

W wadze średniej: Ncwara 
(SL) wygrał na pkt. z Krauzem 
(P). Krauze bił na ślepo obszer­
ne ciosy, które nie dochodziły . 
do celu. Nowara przez całe trzy 
rundy dobrze konirował, prze­
chodził chwilami do ofensywy i 
wygrał walkę w sumie bardzo 
wysoko, ośmieszając momenta­
mi niezdarnego przeciwnika. ' 

W wadze półciężkiej: Urbaniak 
(SL) przegra! na pkt. z SzymU-IWl 
rą (P). Jak już wspomnieliśmy, 
Szymura nie szedł na całego, sto 
pując jedynie prostymi Urbania­
ka. W zwarciach Ślązak okazał 

l sic bardzo niebezpieczny.
W wadze ciężkiej: Drapała 

(SL) .przegrał przez ko w II-gim 
starciu z Kołeczką (P). Kółeczko 
słabszy fizycznie od swojego 
przeciwnika zaskakiwał go szyb 
kością i zwodzonymi ciesami. 
W drugiej rundzie uppercut n# 
żołądek Ślązaka zakończył wal“ 
kę. który klęcząc dał się wyli“

Walki w ringu prowadził p. 
Lisowski (Warszawa), punktowa 
li Derda (Poznań) i Feterowidż 
(Śląsk). Widzów około 4000.

.TERBY ZMARZŁIIE

TROFEUM »GENTIL« WOJNA HOKEIOWAES
GONG URATOWAŁ CZOBTKA

OD K.O. W RADOMIU

„ZROBIŁ DLA NAS WIĘCEJ
NIŻ WSZYSCY

NASI MINISTROWIE”

DO LONDYNU UNtltHEMU 10:6
BRUNDAGE PĘDNIĘ ZĄDZAZEMSTt

KONGRES UCI. SZUKA
ZGUBIONYCH 330000 FR

wiono“ .z 45 kim. 871 nt i na 45 ktai 
798 m.

Kongres mimo to przyznał Fa- 
usto Coppiemu najcenniejszą na­
grodę kolarską za najlepsze osiąg 
nięcia za cały rok t. zw. „Trofe­
um Gentil". Coppi otrzymał w 1 
głosów. 5 głosów Scherens - trzy, 
a Bartali i Harris po jednym. Robie 
nie znalazł wogóle uznania wśród 
głosujących. Zgodnie z regulami­
nem nagroda przypada włoskiej, 

• federacji kolarskiej, do której na 
leży Coppi.

We Włoszech wiadomość o przy 
znaniu trofeum wywołała w Ro­
lach sportowych ogromny entu­
zjazm. Prezes Giardini oświad­
czył: „Coppi zrobił w ostatnich 
dwóch latach dla Włoch dziesięć 
razy tyle, co wszyscy nasi mini- j 
trawie razem wzięci(!)“

Po ogłoszeniu decyzji jury sąd 
......... w Mediolanie, który rozpatrywał 
dalej | właśnie sprawę Coppiego, który

ZYWNOSCi DOLARY
JEŻELI ORGANIZATORZY

ZGODZĄ SIĘ
NA DYKTATURĘ 

PREZESA CIO

Paryż (obsł. wł.) W podzie­
miach Escorialu zakończył wła­
śnie swe obrady 76. Kongres UCI 
(Międzynarodowej Federacji Ko­
larskiej). Obrady były bardzo 
gwałtowne, zwłaszcza, gdy oka­
zało się, że zarząd wydał 330.000 
franków na „cele nie przewidzia­
ne". Skarbnik Federacji p. Ve- 
rougstrate wołał przezornie za­
chorować i nie ryzykować dysku 
Bji na plenum Kongresu.

Kongres, stanowiący najwyż­
szą władzę ustawodawczą tak dla 
amatorów, jgk i zawodowców po 
załatwieniu „mętnych" spraw fi­
nansowych powziął szereg waż­
nych uchwał.

M. in. przyznano Włochom aż 
0 głosów w Kongresie na równi z 
Belgią, ale mniej niż Francji. 
Uznano tylko rekordy świata na 
1 km, 5 km, 100 km, oraz 100 km 
za motorem. Zrewidowano dalej , 
zasady, obowiązujące przy usta- ’ przejechał samochodem pewnego 
laniu nowych rekordów szybko- i przechodnia, uwolnił mistrza od 
ści. Okazało się bowiem, że Cop- winy i kary. Sam Coppi na py- 
Pi dzięki sprytnym, aczkolwiek lania, dziennikarzy odpowiedział: -------- ------ -
dozwolonym machinacjom zy- Cieszę się bardzo z nagrody. . spraw... aprowizacyjnych. 
skał 73 m_na godzinę, przy pobi- zwłaszcza, że czasem ciężej jest ’ dagę na £">«"■ Anrtflrńw 
ciu rekorc i szybkości na jedną j uzyskać ją .„przy zielonym sto-i się na ------------------ ------- - . „-------------- — ...... .......—
godzinę. Rekord Coppiego „poprą I liku", niż na torze". ‘ powiednej ilości mrożonej żyw- ktatora amatorskiego sportu"
ciu rekorc j szybkości na jedną . uzyskać ją „przy zielonym sto- I się 
godzinę. Rekord Coppiego „poprą 1 liku", niż na torze". > po

Londyn (obsł. wł.) „Bohater" 
konfliktu hokejowego p. Avery 

' Brundage prezes Komitetu Olim­
pijskiego w Stanach Zjednoczo­
nych po zakończeniu Olimpiady 
odleciał w towarzystwie Van 
Campa, skarbnika Komitetu do 
Londynu, gdzie odbył szereg waż 
nych konferencji z przedstawicie 
lami brytyjskiego komitetu orga­
nizującego Letnią Olimpiadę, a 
w szczególności z dyr. administra 

i cyjnym E. J. Koltem i S. G. Bria 
' ułtem, szefem wydziału „miesz- i 
I kaniowego".
i Konferencje te były dalszym I 
. ciągiem wstępnych rozmów, jakie' 
i Brundage odbył w St. Moritz z| 

lordem Burghleyem, prezesem Ko- 
i ibitełu Organizacyjnego.

Oficjalne rozmowy dotyczyły :

la prośbę Anglików zgodził Stanowisko Brundage'a. który 
wysłanie do Londynu od- I pretendował do stanowiska ..dy-

ności dla 400-osobowej amerykan 
skiej ekipy olimpijskiej. Zapas 
ten wystarczy na wyżywienie 
całej ekipy na cały czas jej po­
bytu w Anglii, a nadwyżka bę­
dzie postawiona do dyspozycji 
Komitetu Organizacyjnego.

Jednakże w londyńskich ko­
łach sportowo - dziennikarskich 
twierdzi się, że Brundage poru­
szał również i inne sprawy, nie 
mające nic wspólnego z aprowi­
zacją, w których jednak „czynnik 
żywEościowy" odgrywał dużą ro- 

I lę. — Brundage, który jak wia­
domo przegrał całkowicie hoke- . 
jową kampanię w St. Moritz, a I 
nawet skompromitował się przez i 
swe zbyt ostre i nieprzemyślane 
wystąpienia i decyzje, których 
nie mógł wyegzekwować, próbuje 
obecnie odegrać się w Londynie 

.Stanowisko ".....' '

USA zostało poważnie zachwiane 
wskutek jego niepowodzenia w 
St. Moritz, i w USA zaczyna się 
mówić o ewentualnej zmianie na 
stanowisku prezesa Komitetu O- 
limpijskiego. Przewodniczący i 
kierownicy amerykańskiego zwią 
zku narciarskiego, federacji łyż­
wiarskiej, sportu bobslejowego i 
saneczkarskiego ustosunkowują 
Się negatywnie do p. Brundage'a, 
czemu dali wyraz odmawiając w 
momencie decydującym wycofa­
nia swych ekip z Olimpiady Zi­
mowej, czym otwarcie groził 
Brundage wobec organizatorów 
Igrzysk, chcąc ich zmusić do u- 
znania AAU.

W tej sytuacji Brundage po­
trzebuje obecnie poparcia Bry­
tyjczyków i jakichś sukcesów na 
międzynarodowej arenie sporto­
wej. „Pan prezes" żywi szczegól­
ny rańkor do Szwajcarów i do 
Międzynarodowej Ligi Hokejo­
wej. Wszelkie próby doprowadzę 

i nia do kompromisu między Szwaj 
| carami i LIHG z jednej strony, 
la Brundagem z drugiej przy po-- 
: średnictwie prezesa Ligi Loicka 
; skończyły się fiaskiem i Brunda- 
i ge wyjechał z St. Moritz przed 
zakończeniem Igrzysk, spiesząc 
<lo Londynu.

W kołach sportowych mówi się 
■--owszęęhnie. że Brundage będzie 
starał się wymóc na organiza­
torach Letniej Olimpiady skre­
ślenie niektórych zawodników

RADOM (tel. wł.) W Radomiu 
rozegrany został w niedzielę towa­
rzyski mecz pięściarski pomiędzy 
mistrzem okręgu warszawskiego 
Radomiakiem a wicemistrzem Wy­
brzeża Gedanią. Obie te drużyny 
wyeliminowane zostały w przed- 
bojach mistrzostw Polski przez 

zwycięstwem bokserów Radomiaka 
w stosunku 10:6, przy czym zazna­
czyć należy, że w dwóch walkach ' 
pięściarze gospodarzy zostali wy- ■ 
raźnie pokrzywdzeni.

W ramach powyższego meczu o 
mały włos nie doszło do sensacji 
na wielką skalę. Wałczący w wa- , 
dze lekkiej .Czortek miał za prze-; 
ciwnika młodego i prymitywnego I 
Kleinschmieda. ..Kajtek” poczatko 
wo bawił się 2 gdańszczaninem w 
kotka i myszkę, mając znaczną 
przewagę, jednak pod koniec dru­
giej rundy nadział się przypad­
kowo na potężny cios Kleinschmie 
da i poszedł na deski, przebywa­
jąc na nich do 9. Gong uratował 
Czórtka od niechybnego nokautu.

Pocieszającym zjawiskiem była 
dobra forma młodego Rutkowskie­
go, w wadze ciężkiej.

Poszczególne walki przyniosły 
następujące rezultaty (zawodnicy

szwajcarskich z.listy uczestników 
rzekomo dlatego, że nie są stu­
procentowymi amatorami, jak 
również, że użyje wszelkich 
swych wpływów, by Miedzynaro 
dowy Komitet Olimpijski potępił 
ponownie kierowników sportu , 
szwajcarskiego i by organizatorzy | 
Igrzysk Olimpijskich „utrudnili" 1 
im „życie" na Olimpiadzie. n

Radomiaka na pierwszym młeJseaS 
zamiast wagi muszej rozegrana 
dwa spotkania w w. półśredniej):

W koguciej Przybytniewski zrec 
misował z Kleinem. Werdykt sę­
dziowski skrzywdził wyraźnie Przy 
bytniewskiego, który szczególnie 
w ostatnim starciu posiadał dużą

W piórkowej Sieradzan po ład­
nej walce zwyciężył na pkt. Ku- 
dłacika. który w IH-ej rundo*  
Przebywał do 9-ciu na deskach.

W lekkiej Czortek wygrał 
pkt. z Kleinschmiedem.

Pierwszy nokaut przyniosła wal­
ka w w. półśredniej I pomiędzy 
Wasiakiem a Masa. Prymitywny 
gdańszczanin po zażnkasowaniu' kil 
ku soczystych ciosów dał sie już

W drugiej wadze półśredniej 
Gniewosz poddał się po dwóch run 
dach Chychle, Reprezentant Pckkl 
początkowo walczył b. anemio 
nie. jednak w drugiej rundzie ro» 
kręcił się całkowicie i w efekcie 
zdemolował słabego radomiaka.

W wadze średniej Krok uległ ng 
pkt. Rajskiemu. Obaj zawodnicy

kladali się niemiłosiernie. Zasłu­
żone zwycięstwo odniósł lepszy 
nieco technicznie Rajski.

W półciężkiej Kotkowski, mim*,  
iż posiadał zdecydowaną przewa­
gę. nie rozstrzygnął walki z Do­
leckim.

R teo\ «k znoka i 
rundzie Szatkowskieg

W ringu sędziował

szawa), Pietraś (Gdańsk) i Matyo 
szkiewicz (Radom).

rda
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TA^NłGA DOSKONAŁYCH WYNIKÓW AMERYKAŃSKIM
SKOCZKÓW NARCIARSKICH; SĄ ZAOPAfSZENl W GRUC20EY 
NAŁADOWANE ENERGIĄ ATOMOWĄ -

: NIE WIDZIELIŚMY 3RZED5TAW(Ci£!J 
?PNO TRASY TRENINGOWĄ NA 

ńSfcUSNIUSĄ ZBYT KRÓTKIE.

FANTASTYCZNE CZASY SKANDYNAWSKICH KRÓLÓW NAR' 
CIARSTWA : AgY ZATRZYMAĆ ROZPĘDZONYCH SIĘGACZY 
TRZEBA BYŁO SąDZiOW WYPOSAŻYĆ \Y SPECJALNE 
SIATKI DO *........—.........

KOREAŃCZYCY SA NIEB^PIKCZNYMI 
PRZECIWNIKAMI W JCŻDZIE $ZY8K«I 
NA LODZIE.

Słaba głowa olbrzyma nie wytrzymywała lego tempa. 
Oczy zachodziły mu mgłą, krok stawał się dziwnie posu­
wisty. Równocześnie opuszczała go nieśmiałość. Zachowy­
wał się coraz swobodniej. Klepał otaczających go po ra­
mionach, przy próbie siły o mało nie złamał ręki najsil­
niejszemu człowiekowi Hollywood — Wallace‘owi Berry, 
a wreszcie dla ukoronowania swych towarzyskich wystę­
pów ku ogólnemu entuzjazmowi podniósł i posadził sobie 
na ramionach dwie z najbardziej zapalczywych adorato- 
rek. Ted wniósł „hurra for El Toro", powtórzony przez 
całą sale.

Nie przeszkadzałem olbrzymowi uważając, że trochę 
odprężenia dobrze mu zrobi. Był natomiast ktoś inny, kto 
uważnie obserwował całą 6cenę. Tym kimś była Doris. 
Gdy olbrzym usiadł przy jednym ze stolików w towarzy­
stwie znanej aktorki, która specjalizowała sie w rolach 
„kobiet-aniolów" i która niedwuznacznie go kokietowała, 
Doris jakby przypadkowo powiedziała do mnie: „Eddie 
znajdź Nicka i zapytaj się, czy jutro wyjeżdża". Posłusz­
nie wstałem i wyruszyłem na poszukiwanie szefa. Znala­
złem go przy bufecie. Rozmawiał z dwoma menażeranf 
i akurat mówił: „Za trzy dni Toro będzie walczył z Tigei 
Jonesem w San Diego. Powinien powtórzyć swój dzisiejszy 
sukces". Właśnie w tej sprawie Nick wyjeżdżał razem z 
Vincem do Diego. Musial dlatego wyjść trochę wcześniej 
i polecił mi, bym zaopiekował się Doris. Wróciłem do sto­
lika, ale Doris iuż tam nie było Tańczyła w mniejszej 
sali, łączącej sie z ogrodem, i to tańczyła z Torem. Cóż 
to była za para! Doris sięgała olbrzymowi chyba do żołąd­
ka. Tańczyła tango w jakiś dziwny, zmysłowy sposób. Jej 
ciemne oczy były na wpół przymknięte. Poczekałem aż 
„Hollywoód-Łoys" DRjesto-' Srać t podszedłem do Dor»

FRANCUSKIE KOŁA sporto­
we zastanawiają się obecnie, kto. 
w ogólnej klasyfikacji okazał się’ 
najlepszym sportowcęm zimowej 
V. Olimpiady i jaki sport jest 
„najczystszym", jeżeli chodzi o

„L’Equipe" odpowiada na pyta 
nia: najczystszym sportem i wy­
magającym w ciągu najkrótszego 
czasu wszechstronnych umiejęt­
ności i walorów fizycznych i mo­
ralnych jest bieg zjazdowy.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, 
że konkurencja jest najsilniejszą 
właśnie w zjeżdzie, gdzie trzy-. 
dziestu zawodników przybywa na ' 
metę w 20 sekundach, a pierw­
szy osiąga metę różnicą 4 sekund 
przed pozostałymi, to bezsprzecz 
nie palma pierwszeństwa za naj­
wspanialszy wyczyn olimpijski, 
który znów uwarunkowany jest 
walorami osobistymi przypada 
zwycięzcy w zjeżdzie OREILLE- 
ROWI.

FRANCUZ! KLASYFIKUJĄ
1) OREILLER 2) REINALTER 

' 3) MORA

LUBLIN — RZESZÓW 9:7
LUBLIN (tel’, wł.) Międzyokrę- 

gowe spotkanie bokserskie pomię­
dzy reprez. Lublina i Rzeszowa, 
zakończyło się zwycięstwem ósem­
ki lubelskiej 9:7.

Wyniki techniczne poszczegól. 
nych walk przedstawiają się nasię

w. musza: Kołodyński (Lub.) , 
wygrywa v. o. z Pucem z powodu .1 
nadwagi 'tego ostatniego.

w. kogucia: Baran (L) remisuje j

W GENEWIE i PARYŻU MÓWIĄ
POLSKA NIESPODZIANKĄ 

TURNIEJU HOKEJOWEGO

Powiedziała, jakby tłumacząc się: „Musiałani ratować Tora 
przed „anioŁkiem". Mógłby wpaść.." Powtórzyłem jej sło­
wa Nicka. Wydawała się zadowolona.

Miałem jeszcze dużo spraw do załatwienia, a atmo­
sfera przyjęcia stawała sę coraz gorętsza. Znalazłem 
wreszcie Leavitla, który zdążył się kompletnie zalać. Po­
groził mi ręką: — Odrzucił mój artykuł... — bełkotał, 
chwiejąc się na nogach. — Nie wolno pisać prawdy... ani 
o bokserach...

— Ale o co chodzi? — Powiedział, że się nie znam, 
że ten „bum", ten wasz góral to wielki bokser... — Naresz­
cie zrozumiałem. Naczelny redaktor z „News" nie chciał 
drukować rewelacji Leavitta na temat walki z Góombsem.
— Tym lepiej — pomyślałem, zaoszczędziliśmy sobie dwie­
ście dolarów.

— Widocznie nie miałeś racji! Nie mówiłem ci. że trze­
ba pisać peany na cześć Tora. Przekonasz się w San Die­
go, jak Molina upora się z Tiger Jonesem!

Z kolei musiałem oblać dzisiejszy sukces z Dawnym 
i Killerem. Adiutant Nicka nie jechał do San Diego. - 
Tam załatwi wszystko Vince. Ja jadę dalej, bardzo dale­
ko... — Pochylił się ku mnie. Byl pijany i skłonny do zwie­
rzeń: - Pójadę w góry. Byłeś kiedyś w tych, no jak się 
nazywają... aha Andach! — Kręciło mi się w głowie, ale 
na dźwięk tego słowa otrzeźwiałem: — Jedziesz do Ar­
gentyny, ale po co.

KHIer machną! ręką: — Misja specjalna — zażartował. 
Jadę na połow. Wsparł się ciężko na ramieniu Danny‘ego:
— Jeszcze jeden drink, Eddie?

Nie chcialem pytać się za wiele. Musiałem zebrać my­
śli i ochłodzie się. Machinalnie skierowałem się w stronę 
ogrodu. Szedłem długą, oświetloną reflektorami aleją, ale 
kręciło się tam dużo par. Skręciłem w bok. — KHIer je­
dzie do Argentyny, ale po co? Sprawa Acosty chyba jest 
definitywnie załatwiona, a jeżeli jedzie. dó Santa Maria?

— Czy szukasz kogo Eddie? — Z mroku odezwał sk 
znajomy glos. Byl to głos Doris. Zrobiłem krok w prawo 
i o mało nie potknąłem się o niską ławeczkę. Siedziała na 
mej Doris przytulona dó El Tora. Olbrzym śmiał się i na­
glę zdałęm sobie sprawę, że słyszę po raz pierwszy, jak 
Toro śmieje się.

— Świetnie o&wimy sie - mówiła Doris Mówię d 
niego "o ••ngielsku. a on nć.owiada oo ■ ■ '■'■u 
obiecałam, żc będę udzielała mu lekcu.

~ Ona mnie nauczy ?o angielsku — wtrąci! El Toro.
(c, d. n.)

Drakę był niegdyś szoferom, ale kaprys wielkiej arty­
stki źrebił z niego gwiazdę pierwszej wielkości. Dziś Ted 
Przyjmował nas w swoim wspaniałym home wyposażo 
lym we wszystkie możliwe cuda techniki. Sam dom zbu- 
iowany w stylu bungalowu przechodził w oryginalny 
rgród. Wspaniała, wykładana marmurem pływalnia oświc 
ona reflektorami sprawiała imponujące wrażenie.

W hallu Ted witał swych gości. Ujrzawszy naszą gin 
)g. podszedł do Nicka i gratulował mu wylewnie nowego 
sukcesu. Nick by! potęgą z którą musiano liczyć się i w 
Hollywood. Do Tora Ted wyciągnął protekcjonalnie rękę 

miałem mała satysfakcję, gdy ex-szofer, któremu prze­
wróciło się w głowie, zgiął się w pól, kiedy olbrzym ser- 
lecznie uścisnął mu dłoń.

Ted wprowadzi! nas do dużej sali, gdzie ukazanie się 
lora orkiestra' powitała odegraniem marsza Torreadorów 
5 Carmen. Oczy obecnych zwróciły się ku nam. Tort 
przedstawiał się doskonałe w smokingu. Wyglądał z da 
eka, jak szczyt Aconcaguy, a biały gors koszul’ przypo, 
ninał ścianę śnieżną, zdobiącą czarne zbocza potężne 
jórv. Ma tych zblazowanych, uwielł^ającyoli w gruncie 
rzeczy tylko brutalną silę ludzi wywarł nasz -„Gigant > 
And“ piorunujące wrażenie. Opromieniała go ponadto sła 
wa zwycięstw.-Wkrótce też wokół El Tora zaczęto tłoczy 
sie. Prószono go o autografy, jakaś uroeża artystka wy 
siągnęła mu z "butonierki chusteczkę „na pamiątkę", ktoś 
Inny zabrał mu spinkę i gdyby nie nasza interwencja bez 
radnv olbrzym zostałby przez zbieraczy oami-,,oi: po pro 
stu --zebraiiy Nn;-">rZ;>- było -z rozdawaniem autowa 
fów " ’ potężnych !ar>a-:';i Tora nękało każde pióro prz; 
zetknięciu z’ papierem. Wywoływało to nowe śmiechy. 
Każdy chaał wypić choć jeden drink" z Moliną.

CUDOWNE REZULTATY SKANDYNAWSKICH 
_ SKOCZKÓW WSKAZUJĄ,ŻE BYŁOBY RZECZĄ 

W5KMWA.ABYMA DROSC OTRZYMYWALI 
y PEWIEN ZAPAS PROWIANTU.

W kołach sportowych i na ła­
mach prasy całego świata omawia 
się tradycyjnie wyniki V. Olim­
piady, bilansując osiągnięcia po­
szczególnych krajów, usprawiedli­
wiając rozczarowania i tłumacząc 
niepowodzenia częściej własne, niż 
cudze.

ZŁEJ TANECZNICY I...
Przytaczamy opinię gospodarzy 

Olimpiady — Szwajcarów, którzy 
nie mogą pogodzić się z zajęciem 
tylko trzeciego miejsca ,w turnie­
ju hokejowym. Winę przypisują 
przede wszystkim... pogodzie. „Eki 
pa szwajoarska ucierpiała najwię­
cej na przesuwaniu i odwoływa­
niu spotkań z powodu zlej pogo­
dy. Mocz z Anglią został przełożo- 

■ ny o jeden dzień, wskulek czego 
straciliśmy drogocenny dzień wypo 
czynkowy przed decydującymi spot 
kaniami finałowymi, w czasie któ­
rych pogoda była fatalna, zadym­
ka śnieżna utrudniała widoczność, 
a lód był pożałowania godny".

Szwajcarzy skarżą się. że nie 
miel’' „szczęścia”, graczy ich spo­
tykały kontuzje itp. Argumenty te 
nie wydają się przekonywujące i 
trudno byłoby Szwajcarom wygrać- 
z Kanadą czy Czechosłowacją na­
wet przy największej dozie szczę­
ścia. Napastnicy szwajcarscy, co 
przyznają sami gospodarze nie u- 
mieją wyzyskiwać trudniejszych 
momentów podbramkowych, a ze­
stawienie ekipy również nie było 
najszczęśliwsze.
SATYSFAKCJA DLA NASZYCH 

HOKEISTÓW
Bardziej rzeczowo charakteryzu­

ją Szwajcarzy inne ekipy. Zacz- 
nijmy od Polaków. „Baseler Nach 
richten” pisze dosłownie: „Pola­
ków można uważać za niespodzian 
kę turnieju Polska wygrała więcej 
spotkań, niż przypuszczano począt­
kowo”. Należy podkreślić, że te 
same koła, jak również prasa fran

Na drugim miejscu Francuzi 
stawiają REINALTERA, zwycięz 
cę slalomu, specjalnego dzięki 
różnicy, którą wygrał przed Cout' 
tetem, kwalifikacji konkurentów, 
i dodatkowych trudności trasy 
zamarzniętej i niesłychanie ślis­
kiej.

Na trzecie miejsce według 
„Equipe“ „zasłużył „Mora-Nisse“ 
czyli Karlsson, zwycięzca Mara­
tonu, który wygrał w warun­
kach niesprzyjających, osłabio­
ny z powodu różnicy wysokości, 
bijąc o 5 minut faworyta Eric-

ae-.’ KIBICÓW meRADOWAłn -ZOSTAW
WiKMTÓRYCH UELEGACJJ . . . .


